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Kraków, 25 lipaa.

W  wiciu prowwjooialnych miastach 
[rosyjskich mit-jscoAAO władae wprowa­
dziły —  karty clileboiwe. Wprawdzie 
rząd mostk1 ewiski pokasował natych­
miast te zarządzenia ze względu na fa- 
tajme wrażenie, jakie musiałoby wy- 
iwołać wszędzie to nagłe .zastosowanie 
wojeninydłi sposobów aprowizacji bez 
iwojiny, ale samo skasowanie kairt ohle- 
ibowych olileba nie przysporzyło. Bra­
kuje go ludności miejskiej szczególniej 
/w miastach średnich. Zmartw yohw- 
fctały ogonki przed piekarniami. Chleb 
stracił niedawną jeszcze swą białość 
1 staje się eoraa ciemni i jszym stoso­
wnie do podnoszenia wysokości wymia 
łu. Jedneim słowem kryzys chlebowy w 
miastach rosyjskich w całej pełni. Dla 
wojska musiano zboże zakupić za gra­
nicą na różnych giełdach europejskich. 
Obie stolice jak Moskwa i Leningrad 
tylko z trudem zaopatrywane są w po­
trzebne ilości majki. Oczywiście perspe­
k tyw y silnego wyiwpzu zboża za gra­
nicę dla poprawy bilansu handlowego 
i utrzymania waluty zniknęły prawie 
doszczętnie.

Skąd uę wziął nagle ten ciężki kry- 
fcys w ósmym roku pokoju i odbudowy 
gospodarczej, po pięciu z rzędu uro­
dzajach dobrych lub wyżej niż śre­
dnich? Otóż całkiem na pewne kryzys 
ten nic spadł wcale z nieba. Manifestu­
je  sie w  nhn poprostu z rosnącą siłą 
tan cały ogrom przewrotu socjalnego i 
gospodarczego, który przez rewolucję 
został dokonany w rosyjskich stosun­
kach agatmych. Skutki tego przewrotu 
rozw ijały się stopniowo i sumowały, 
aż teraz wł aśn le . zaczyna ią działać w 
formie kryzysu, k tóry posiada wszyst­
kie cechy długotrwałości. N ie jest to 
pospolity przedmówek, nie jest błąd ra­
chunkowy w ocenie wysokości zbiorów7 
a martwych rezerw i spowodowana 
przez ten błąd pu zasada w eksporcie 
zagranicznym, nie jest to wreszcie sku­
tek lokalnych ntourodzajów. Jest to 
rezultat rewolucji rosyjskiej w ogólno­
ści, a agrarnej w szczególności, które­
mu potrzeba przypatrzeć się bliżej, po­
nieważ w  zagadnieniu wyżywienia

mieści się klucz do całej przyszłości So 
wietów, ich dalszej ewolucji i ich lo­
sów w7 ogóle.

W przededniu rewolucji Lenin podo­
bnie jak cały w7 ogóle socjalizm szcze­
gółowo opracowanego programu argar- 
nego nie posiadał. W ystarezyło mu to 
celów taktyczniyeli tylko hasło współ­
działania rewoliucyjmego chłopa z re­
wolucyjnym nrołetairjatcm. Kiedy w 
drodze szybkich przemian wytworzyła 
się dla bolszewików sytuacja bezpośre­
dnio rewolucyjna i kiedy zdobycie wła 
dzy przez nich stało się aktualne, Lenin 
adoptował poprostu program agrarny 
lewych socjal rewolucjonistów, rzu­
cając hasło dzikiej reformy agrarnej 
przez proste wywłaszczenie bez oclszko 
dowania. Pozory socjalizmu zachowa­
no w ten sposób, że zadekretowano ziąe 
sienie własności p ryw ato^  na ziemie, 
uznano ją  w całości za własność pań­
stwową, dopuszczając na niej tylko po- 
słndanie i użvtlkowenie, podlegające 
zresztą prawu dziedziczenia.

Samego aktu podziału wywłaszczą 
ne, nagle ziemi nząd rewolucyjny boj- 
sizewicki nie zorganizował ani nie przy­
pilnował. K ie  miał w tym względzie ż§ 
da ego -opracowanego programu. A  gd y­
by go by! nawet nhał, byłby on pozo­
stał na papierze dla braku VI potrze­
bnych do .jego wykonam 'a. Podział wy­
właszczanej ziem odbył się też samo­
rzutnie gnrnami lub co najwyżej okrę­
gami bez uwzględnienia jakichkolwiek 
wskazań racjonalnej polityki domogra- 
fioznej. zmuny w rozsiedleniu bez 
rozrzedzania istniejących już zbyt 
wielkich skupień. Parcelacja, przepro­
wadzona bez kapitału, musiała mieć 
chan aktor t. zw. „prirezików“ , to znaczy 
dodzkJamia ziemi do już istniejących 
gospodarstw tudzież tworzenia no­
wych, dla braku inwentarzy i kapita­
łu całkowicie niezdolnych do produ­
kcji.

W ten sposób ogromne rezerwy zie­
mi, jakie nrzedstawiała rosyjska wiel­
ka własność w postaci około. 50 miljo- 
■nów hektarów, zostały wprawdzie pra­
wie w całości podzielone, ale w taki spo 
sób, że sama struktura agrarna, że 
sąm system podziału tej ziemi zacho­
wał wszystkie swoje ujemne strony z

okresu przedrewolucyjnego więc prze- 
dewifeizystkiem nienównomierność roz­
siedlenia, nadmierne zagęszczanie lu­
dności rolniczej w jednych rejonach 
przy równoczesnem jej rozrzedzaniu w 
drugich. W  praktyce była to puprostu 
stara Stołypinowska reforma agrarna, 
oparta na tworzeniu gospodarstw t. zw. 
.,otruhnych“ i „futornych“  _—  wydzie­
lonych z gminy i farmerskich, wyko­
nana sposobami rewolueyjnemi i w 
tempie rewołucji.

Taka metoda rewolucji agrarne:, mu­
siała z konieczności zniszczyć system 
produkcyjny rolniczy stary, nie dojąc 
na jego miejsce nowego. Miejsce jakie­
gokolwiek, planu zajęło tu czysto• sa- 
m oTÓdziw>0’. Bolszewicy sami . nie zda­
wali sobie sprawy z tego, co się wła­
ściwie na wsi rosyjskiej stało i jakie 
będą konsekwencje tych przewrotów. 
Teraz po dziesięciu łatach koniseKwen- 
eje te zaczynają Hę same prznz się u- 
kładać w łańcuchy faktów i zjawisk i 
dochodzić do świadomości rządzących. 
A  suma tych wszystkich spostrz iżeń 
i doświadczeń wyraża się krótko w 
tem, że w Rosji sowieckiej rozpoczął 
się długotrwały krvzys produkcyjny7 w 
rolnictwie.

Ciężkości tego kryzysu nie zmniejsza 
bynajmniej fakt, że pod względem 
produ k ji ilościnwej rolnictwo rosyj­
skie osiągnęło już p ia w it ’poziom przed 
•wojenny-. Pinzyczyny bowiem kryzysu 
leżą całkiem gdzie indziej. Przedstawił 
je niedawno Stalin w swojej w ielkiej

siedimio czy ośmiogodzinnej mowie, wi 
której AvyświatH! wytworzoną sytuację 
na podstawie całkiem nowych (’ianvcl 
cyfrowych i z całkiem nowych pua kitów 
widzenia.

Przedwojenna globalna produkcja, 
rolnicza Rosj: na je j dzisiejszym ob- 
sizairze 'wynosiła 84 mil jony lonn rocz­
nie. Z tej ilości 76 procent szło na wy* 
żywienie ludności rolniczej, a pozostałe 
26 procent na wyrżvwienie nnrst i eKs- 
port zagraniczny7. Gospodarstwa chłop­
skie uczestniczyły w tym w yw oiie do 
miast i zagranicę w  stosunku bardzo 
niewiełkiem.1 W  ośmdiziesięciu procent 
teęh pokrywała go v rolka rłasność. 
Obecnie, gdy wielka własność przesta­
ła istnieć* • zjawisko, że chłop sam w y­
produkował i sam zjadł, zapanowało w  
nowym porewolucyjryin systemie a- 
grannym rosyjskim. Wyliczono, że o- 
becnie proch keja małych chłopów w y­
nosi worawdzie 85 procent całej pro- 
duikcj: rolnej, gdy przed rewolucją w y 
nosiła 50 proc., to jednak ci mali chłopi1 
oddają na sprzedaż wszystkiego o 1.3 
milj. tonn więcej, niż oddawali witedy, 
kiedy ieh produkcja "wynosiła tylko 50 
proc. ogólnej.

W ogółe ilość produktów rolnych od­
dawanych na sprzedaż do miast i na 
ekspod zagraniczny zmniejszyła się i 
wynosi nie jak przed rewolucją 26 ale 
14.7 procent orodnKcji ogólnej. W :ec 
na użytek własnych miaąi i zagrań my 
rolnictwo roso j«k ie  dostaroza tlizioLaj o 
DołoAYę irnnmj, niż dostarczało przed 
rewolucją.

N îwó skarga Litwy do >,?i Narodów.
Berlin, 25 liipca (P A T ) B. W o lffa  podaje z Ko­

wna notę rządr litewskiego ziożoną w  gene 
raJnym sekiet.a,rjacie L ig i Narodów- Notą ma 
następujące brzm ienie:

„Pan ie  Sekretarzu G eneralny! N iedaw no 
temu pojaw iły  się w prasie w iadomości, że w  
siem niu b. r. odbyć się m ają w ukręyii w ileń­
skim, na lin ji dem arkacyjnej (1) wielkie ma­
cew; y armji polskiej, jako odpowiedź (? )  na 
niedawno temn odbyte manewry armii litew­
skiej w miejscowości W arenai.

Co sję tyczy, rzekom ych m anew rów  litew ­
skich, to takich wogóle nie bvlo. Co prawda  
w W arenai odbywa:ą się każdego lata ćwicze­
nia artylerji litewskiej w  strzelanin, o czem  
jednakowoż rząd litew ski zawiadamia rząd 
pomki dla milknięcia wszLlkich nieporozu­
mień. Arty leria  polska odbyw a rów n ież ćw i­
czen ia  w  rejonie Ś w ;ęciany-Pabradaj (? ) ,  na 
lin ji dem arkacyjnej (.1). Tego rodzaju ćw icze­

nia nie w y w o ia ły  jednakowoż n igdy żadnvch 
nieporozumień m iędzy jedną i druga stroną.

Zupełnie inaczej przedstawia się natomiast 
kwestja manewrów armji poiskiej obok linji 
demarkacyjnej. (? )  Skoncentrowanie w ielk ich  
oddziałów wojsk polskich w  tym  rejonie w y­
wołać musi tak wielkie niebezpieczeństwo dla 
Litwy (1?), że rząd litew sk i będzie zmuszony 
ze względu u a bezpieczeństwo wzmocnić siły 
wojskowe na pnnktach oporu. W  tych w arun­
kach dojść może do wydarzeń, zagrażających 
pokojowi,

Zaw iadam ia jrc  o tem Pana, mam zaszczyt 
prosić W aszę Ekscelencję o zbadanie tej spra­
w y, a w  razie pozytyw nego wyniku  o powo­
łanie organu, mającego przeciwdziałać ewen­
tualnym kunfliktom na gran icy polsko-litew­
skiej co przewidziane jest w  rezolucji Rady; 
Ligi Narodów z 10 grudnia 1927 r. (? )
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MICHAŁ RUSINEK.

Okno „Egipskie: Willi"
(Dokończenie!.

—  No, dobrze, dobrze, prowadź nas szybko 
3o tego niebieskiego pokoiu.

—  To jest... do... pani...?
—  Do pani? Co ty pleciesz, cz łow ieku 0 Czy 

J ty masz n iedobrze 'w  g łow ie?  Jak pow iedzia­
łeś, do pani?

Strach jakow vś począł trząść ciałem  służą­
cego, tak, że nie w iele m ożna było ziozum ieć 
z  jego odpowiedzi.

—  Tak, panowie, santu zobaczycie... Ona już 
tak dwa... lata...

Postępując za służącym  w eszli do jakiegoś 
olbrzym iego pokoju Uderzył ich zaduch, w ie ­
jący  z każdego kąta m ieszkania. M arcinkow­
ski, który tu to  w ał dawniej częstym  gościem, 
jiie  m ógł się w ydziw ić

—  Stanisław ie, to salon, n ieprawdaż?
—  Tak, panieI
—  A le  cóż tu za nieporządek!
—  Pan nie pozw oli sprzątać, odkąd pani 

n iem a! A le ciszej...I
Gdzieś za którąś ścianą salonu rozległ się 

napozór wesoły śm,ech. B yło  jednak w  nim 
coś tak nienaturalnego i groźnego zarazem , że 
adwokat ścisnął dłoń lekarzow L

—  To Saw al —  szepnął przytem
—  Tak, ale gdzież to, gdzie?
—  Ot tu! —  w skazał S tan isław  ręką po­

dłużny kilim , zaw ieszony na murze.
Zbliżono się ku ścianie, R ilim  byjt tylko za­

słoną. ukrywającą za  sobą wąskie, m etalowe 
drzw i. S łą żą o y ,1 który z bezgraniczną trw o­
gą przystępował do drzw i, szepnął do ucha le­
karzow i :

—  Tam, u góry guzik!
M arcinkowski nacisnął kościany krążek. —  

Bez szelestu, cicho całkow icie d ign ę ły  drzw i 
i poczęły się uchylać wolno na bok. B y ły  o- 
twarte.

N a środku pokoju, ośw ietlonego z boku trze* 
m a m ebieskiem i tarczam i stał Sawa, w  w y- 
m iętem, przemoczonein ubraniu. Jego za­
mglone a szeroko ■ otwarte oczy nie pozw ala ły  
ani na ch w iię  wątpić... ten człow iek  był 
warjatem . Podparł się rękami pod bok i pa-rzac 
w  lewą stronę pokoju śnńał się, przeplatając 
śmiech słowam i:

—  Ha, ha, hai Słuchaj kochanie! Omal, że 
cię dziś nie zdradziłem . Chcieli mnie te dur­
nie w  klubie zatrzym ać, ale im czm ychną­
łem. I li, lii, hi!

Przyjaciele spojrzeli po sobie.
—  Ktoś tam jest u niego —  przem knęło im 

po mózgu.
Tym czasem  Sawa, spoglądając ciągle w  bok 

pokoju, mów i ł :

—  A le  kochanie, czas n a jw yższy, żebym  
ci uprzyjem nił w ieczór! Cóż w o lisz na począ­
tek? Hm, może now inki ze św iata? He, he, 
wiidizę, że się uśmiechasz, no w ięc dobrze, prze 
czytam  ci naprzód „Trybunę Poranną", a po­
tem jakieś poezje. Ty się- wszak kochasz w  
poezjach! A le, ha, ha, musimy przecież her­
batkę. Stanisław, cym bał, jakoś nie przynosi, 
muszę mu głupstw nagadać —  kierował się 
ku wyjściu .

B yła  ostatnia chw ila. Kruk i Marcinkowski 
w yskoczy li z za  drzw i.

—  Na m iły  Bóg, skąd w y ’  —  zakrzyknął 
Saw a z nieopisanym  lękiem  na tw arzy. Bów- 
nocześnie zaczą ł w ym ach iw ać nieprzytom nie 
rękami, jakby chcąc zakryć sobą lewą część 
pokoju,

—  Stójcie, stójcie, ani kroku dalej!
N ie  bacząc na słowa Saw y, przyjacie le  u- 

ch w yc ili go silnie rękami i teraz dopiero zwrć 
cib  wzrok w  głąb pokoju

P rzy  lew ej ścianie gabinetu stało w yk w in ­
tne, .m etalowe łóżko, na którem leża ła  nieru­
choma postać. Lekarz, który od paru sekund 
zbladł śm iertelnie, począł poruszać bez głosu 
W argam i.

—  Co m ów isz? —  zagadnął Kruk.
— To trup...!
—  Co?
—  Tak, żona Saw y!
Puścił z rąk egiptologa i pochylił się nad

łóżkiem . Tak, m iał rację. To b y ła  jakimS 
przedziw nym  sposobem spreparowana mumja 
doktorowej Sawowej. W yg ląd  mumji b y ł je­
dnak tak n iesłychanie ży w y , że psychjrtra 
zam ienił s ię-ca ły  w  podziw. M im ow oli w yc ią ­
gnął dłoń, by dotknąć nią tego zaoalsam owa- 
nego ciała.

—  Jezus M arja! N ie dotykai! —  krzykną ł 
Saw a w  panicznym  strachu.

B yło  już jednak zapóźno. Dłoń lekarza do­
tknęła na moment zw łok, a równocześr ie 
praw ie psychiatra odskoczył w . ty ł z  nadętem i 
lękiem  oczym a.

A labastrow a bow iem  barw a mum, poczęła 
b łyskaw iczn ie ciemnieć.

—  Nastąpi wybuch! W  środku mumji jest 
próżnia! Boże drogi, zabiłeś m i moją m i­
łość! —  jęknął Sawa głosem pełnym -rozpa ■ 
czy.

Jakoż w  ostatniej ch w ili oostać drgnęła nie­
co a bezpośrednio potem huk rozpruł powietrze 
i tuman pyłu w zn iósł się w  górę.

W  moment potem na posłaniu w id n ia ły  
długie popiołowe smugi, a u stóp łóżka egipto- 
log w ił się ze łzam i w oczacn.

Po paru m inutach M arcinkowslc, och łonąw ­
szy z w rażenia, ozw ał się w  stronę Kruka:

—  K a c ze , to dobry znak. .Nastąpiło przesi­
len ie w  chorobie. Teraz mam nadzieję go ura­
tować.
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Doia liiewsha wywalała oburzenie 
nauzct ui terasie niemieckie).

Berlin, 2 f 1 i<pca. (PAT). „Yossische Zg." 
naz.ywa notę litewską <lo generalnego seikre- 
tarjiitu L ig i Narodów dziwnem posunięciem 
na szachownicy, wywoła,nem osłaitniem me- 
nłorjalcim Polski w sprawie konfliktu polsko- 
litewskiego, a prawdopodobnie w  szerszym  
jeszcze stopniu nieiprzychylmemi d la  L itw y  ko 
nipntarzami z jwkiemi w iększa część -prasy 
kw iatow ej powKala m em arjał Polski 
, Dziennik pisze: „Fakt, że nolta litewska 

wspom ina z nacisk i em o lin ji dcim;nnk<icyj- 
■ncj n igdy j « ż  nie może w yw o ła ć  zdziw ien ia , 
Jeśli uwzględni s ię emanację kowieńskiej 
sztuki dyplomatycznej, która zwala,zil'a swój 
w y ra z  w  dekrecie konstytucyjnym  W aldem a- 
rasa. Bardziej natomiast zdum iewa swoboda 
z jaką p. W a ldem ar as próbuje za pom ocą koin

j sŁrukcji o zagrożeniu ze strony Polski bezpie- 
czeństwa osłabić skargę Polski w  sprawie 
nieustępliwego stanowiska litewskiego w  kon 
flikcie polsko-litewskim.

Diz ennik wskazuje, że ani zapowiedziane 
j na terenie wileńszczyzny ćwiczenia wojsko­
we, ani też zjazd legionistów w  W ilnie nie 
mogą same przez się zagrażać bezpieczeństwu
Litwy. Powołując się. na to, że Polska posia­
da w  sporze z L itw ą  nader korzystną pozycję 
z tego powodu, iż nie potrzebuje uciekać się 
do demonstracji na granicy mogącej pomóc 
politykom  litew sk im  do odz\skania utraco­
nych atutów.

„Yossische Zeiilung" w yraża  nadzieję, że 
aranżerow ie zjazdu legionistów będą w  w y ­
stąpieniach swoich k ierow ali się w skazanym  
umiarem, co będzie dila nich leni łatw iejsze, 
że Polska zgoła nie ryzyknjąc może okazać 
się wobec Litwy wspaniałomyślną".

Angielska polifgka gospodarcza.
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Londyn, 25 liipca. Iziha gm in odrzuciła 331 
głosami przeciw 151 wniosek partji pracy o 
wyrażenie rządowi wotum nieufności.

W  dyskusji ośw iadczy ł prem ier Baldwin, że 
podsekretarz stanu m inisterstwa koloni] uda 
się wkrótce do Kanady, Austiralji i .\owej Zę- 
ilamdji, celem  odbycia narad, p lanow anych  
pi-zez m inistra koloni] Am ory. Dalej przedsta­
w ił  B aldw in  propozycje rządu w  sprawie ulg 
dla przemysłu węglowego, zaznaczając, że 
.zmniejszenie kosztów transportu jest częścią 
składową proipozycyj rządu oraz zapow iedzia ł 
wprowadzenie tych ulg na grudzień lir. Dalej 
w ypow iedzia ł się przeciw interwencji w spra­

wie ukształtowania się systemu fiskalnego, po­
zostawił jednak do swobodnego uznania rządu 
zarządzenia ochronne, jakie uzna za konieczne.

Konserwatywne kola parlam elarne są roz­
czarowane, że Baldw in nie p rzew idzia ł w  prze 
m ówieniu żadnych ulg dla przemysłu żelazne­
go i stalowego.

Zaniepokojenie w yw o ła ło  rów n ież oświadcza 
nie się kanclerza skarbu Churchilla przec iw  in­
terwencji w  kształtowaniu się systemu fiskal­
nego. Konserwatyści postanowili odbyć w  po­
n iedziałek  zebranie, celem  om ów ien ia m ow y 
Churchilla.

 o-------

Ruch rewolucyjny w Hiszpanji.
( Telegram iskrowy „N . Reform y").

( Telefonem  od naszego korespondenta).

W ilno, 25 1 ■ipca. Donoszą z pogranicza pol­
sko-litewskiego o podejrzanych ruchach wojsk 
litewskich w  kierunku granicy polskiej Na
gran icy  polskiej znajduje się część garnizonu

z Kowna, Szabel, K łajpedy, M arjampola oraz 
z K ałw arji. Przesunięcia te pozostają w  zw iąz­
ku z kongresem legjonistow w  Wilnie.

Reformy i inwestycje M M .
W arszaw a, 25 liipca.

Mini-sfer kom unikacji inż. Kuehn przyją ł 
w czo ra j popoł. p rzedstaw icie li prasy na kon­
feren c ji i przedsLawił stan gospodarki ko le jo­
w e j, podnosza.c, że  obecnie koleje posiadają 
budżet zrów now ażony, który —  jak w ykazu je 
zostaw ien ie na rok 1927''28 —  posiada nad­
w yżk ę  dochodów nad rozchodam i w  kw ocie
257,214.000 zt., z czego 51 mil. zł. koleje p rze­
k aza ły  skarbowi państwa, 115,200.000 pochło­
n ę ły  inw estycje i odbudowa zn iszczonych  przez 
iwojnę obiektów, z.aś 85 mil. zl. zatrzym anych  
zostało na pokrycie w ydatków  zw iązan ych  z 
inw estyc jam i i  odbudową w  roku 1928'2'd.

P o lityka  ta ry fow a  prowadzone jest ściśle w  
porozum ieniu ze sferam i gospodarczem i pań­
stw a  i dostosowywana do ogólnej po lityk i go. 
spodarczej kraju. T a ry fa  ko le jow a jest odbi-
c.iem .potrzeb gospodarczych kraju. D eficytow a 
dotychczas i bardzo niska w  porównaniu z 
ta ry fam i kole jow em i innych państw jx>lska 
ta ry fa  na p rzew óz osób zostanie z  tego powo­
du z dniem 15 sierpnia podwyższona o 20 .proc.

Podw yżce  20 proc. podlegają b ile ty  na prze­
jazd klasą I, I I  i U L , natomiast b ilety  klasy 
-I-tej podrożeją, od 30 do 35 proc.

Ceny b iletów  okresowych, tygodn iow ych  i 
m ies ięcznych  ulegną podw yżce od 5 ,-do  10 
proc. Natom iast tary la  bagażow a i dla prze­
sy łek  pośpiesznych 'pozostanie nadał bez 
zm iany.

P o za  tary fam i głów ną troską i zadaniem  
zarządu kolejowego jest rozszerzen ie sieci ko­
le jow ej’ tak, aby docierała ona do jak na jda l­
szych  zakątków  kraju. Polskie koleje pragną 
rozbudowę dostosować ściśle do w ym agań roz­
w ija jącego się szybko u nas żyrc ia  gospodar­
czego  i budują przedewszystikiem te lin je, któ­
rych  domaga się interes kra.ju i. jo g o  ekspan­
s ja  gospodarcza.

Inw estycje i racjonalna konserw acja sieci 
ko le jow ej w y łan ia ją  konieczność stałego uzu­
pełn ian ia taboru kolejowego, wsikultek czego 
m in isterstwo kom unikacji zam aw iać musi rdk 
rocznie w iększą ilość now ych parowozów , -wa­
gonów  osobowych i tow arow ych i to c zyn i je ­
dynie y łączn ie  na rynku kra jow ym , chcąc w  
ten sposób p rzyczyn ić  się do popierania pol­
skiego przemysłu.

W  ciągu p ierw szej połow y b ieżącego roku 
w y tw órn ie  kra jow e dostarczyły  m inisterstwu 
80 now ych  parowozów  i 21-75 w agonów  tow a­
rowych. W agony osobowe budowane są w  pol­
skich w ytw órn iach  w y łączn ie  ze stali, co da­
je w iększą gwarancję bezp ieczeństw a na w y ­
padek zderzen ia się i t. d. _

Sprawność dzia łan ia  kole i jest uzależniona 
od dośw iadczenia i fachowości personalu. Z te­
go też w zględu  m inisterstwo kom unikacji, 
chcąc zapewnić dopływ  nowych sił technicz­
n ych , p rzyzn a ło  m łodym  inżyn ierom  specjal­
ne dodatki m iesięczne od 200 do 500 zł., zw ła ­
szcza dla tych, k tórzy prócz swej normalnej 
pracy, zajm ują się pracam i przy robotach bu­
dow lanych  lub pom iarowych.

Pozatem  m inisterstwo u tw orzyło  100 stypen­
diów dla’ studentów i techników  ipo 120 zt. m ie­
sięcznie, chcąc zachęcić ich do wstępow ania 
na służbę kolejow ą jk> ukończeniu studjów.

Jodnetu z p ierw szych zadań ministerstwa, ko 
m unikacji będzie przeprowadzen ie jednolitej 
pragm atyki służbowej oraz oddzielnej ustaw y 
o uposażeniach.

Zarząd  kolei musi dbać o jak najbardziej 
sprawne funkcjonowanie kolei w  najm niej­
szych  naw et szczegółach, tak, aby pasażero­
w ie  nie m ieli powodu do uskarżania. .Minister­
stwo kom unikacji z tego leż względu  opraco­
w u je rok rocznie rozkłady jazdy  w  ten sposób, 
aby dogadzały one jak najbardziej podróżu­
jącej publiczności, zw iększając w  okresie le t­
nim liczbę pociągów podmiejskich i kąpielo­
w ych  na lin ja ch najhardziej uczęszczanych, a 
nadto wprowadzają specjalne pociągi u z d iw i -  
skowe m iędzy na jw ażn iejszem i m iastam i pol- 
śkiem i i uzdrowiskam i.

Przechodząc do kw esiji kom ercjalizacji, m i­
n ister stw ierdził, że nie chce narazie tego po­
ruszać, gdyż jest to pojęcie tak rozległe, że 
należałoby przedtem w ypow iedzieć expose, jak 
aa iezy  p ęw Y W e  Słowa, u ilw pretow ać Mmistos

■nie chce tego uczynić, postanawiając zaznajo­
mić się z tern dopiero i zbadać budżet kolei, 
jej dochodowość, a następnie, dopiero, przystą­
pić do pow yższej siprawy.

Rok budżetowy 
zapowiada sie dobrze.

Warszawa, 2ó Uprą.

Koires-pamteint warszawski „11. Kuriera Cod*" 
podaje następujące dane, dotyczące sposobu wyko­
nywania. budżetu na w>k bieżący.

Jak się dowiaduję, pokryte z nadwyżką 33 milio­
nów zl. rzeczywiste wydatki w pierwszym kwarta­
le roku budżetowego 1928 29, wynoszą 25 proc. ca­
łorocznego preliminarza Ponieważ w pierwszym 
kwartale wypłacono urzędnikom cały dodatek, nie­
przewidziany w budżecie, a nurno to wydatkowano 
tyJko jedną czwartą budżetu, jest to najlepszym do­
wodem. iż wydatki są utrzymywane w granicach 
ścisłej konieczności, a zatem zasadnicza iinja wy­
tyczna rządu w zakresie gospodarki finansowej, to 
jest stała równowaga budżetowa, nie uległa żadnej 
zmianie.

Również nie można skonstatować poruszonej 
przez niektóre organy prasowe sprawy osłabienia 
sity podatkowej ludności. Ogólna suma dochodów 
państwowych, która wpłynęła w pierwszym kwarta­
le bieżącego roku budżetowego 1928/29 wynosi 
przeszło 683 miljonów, a więc. znowu z górą 26% 
sumy preliminowanej w budżeoia, skąd owywiście 
największą rolę grają dochody zdanin publicznych 
i monopolów, które dały 602 miljonów zł., t. j. 
27.5% budżetu.

Szczególni® miaTodn.jnpm dla oceny siły podat­
kowej ludności są podatki bezpośrednie, które przy­
niosły 172 imlj. zl„ a więc prawie jedną trzecią 
sumy preliminowanej na cały rok, przyczem pa­
miętać należy, że w miesiącach sprawozdawczych 
przypada płatność bardzo malej ilości podatków.

Chaicaktorystycznem jest w tym względzie poró­
wnanie z dochodami zdanin publicznych i mono­
polów za okres kwiecień i czerwiec w roku 1927, 
w którym to czasie wpłynęła 493 mil. zl.

Bieżący rok budżetowy nie powinien być zaleci, 
zdaniem naszych miarodajnych czynników, gorszy 
od poprzedniego!

Pamiętać należy o tern, że nadwyżki z dochodów 
uzyskanych ze źródeł budżetowych muszą być 
przedewszystkiem użyte na pokrycie 15% podwyż­
ki uposażeń urzędniczych, wynoszącej 130 mil. zl. 
w ciągu całego roku. Podczas, gdy w rokn 1927, 
pnzyznawano jednorazowe zasiłki płatne w okre­
sach dla skarbu państwa, szczególnie dogodnych, 
t. j. na jesieni i zimie, który to wydatek ozeka 
skarb z tytnlu wypłaty zasiłkn inwalidom 

Dowiaduję się również, że nadzwyczajny bndżet 
inwestycyjny uchwalony na wniosek rządn z koń­
cem marca 1928 r., jest w toku wykonywania. O- 
ozywrście każda budowa wymaga szczegółowych 
planów, tak, że rozpoczęto od tych budowli, któ­
rych plany były już gotowe

Budżet inwestycyjny będzie realizowany w tem­
pie przyspieszonym w obecnym sezonie tembar- 
dziej, że jest na te wydatki całkowite pokrycie w 
sumie w wysokości 88 mil. zł. udzielonych na ten 
cel z nadwyżki budżetowej z 1927 28 i.

O usuniecie bierności 
bilansu hand!owego.

W arszawa, 25 liipca- 

Prezes Bauifou Gospodarstwa Krajowego., 
gen dr. Koman Górecki, przed swoim  w y ja z ­
dem  z Gdańska, udzielił prasie króli kie; roz­
m ow y  na temat wyniku rozmów, przeprowa­
dzonych w Gdańska z nwatfadajnemi czyn n i­
kami i-

Gen. Górecki stwierdzał, że jest przekonany, 
że obecnie rozpocznie się nowa era w  stosun­
kach polsko-gdańskich, era rzeczyw iste j współ 
pracy na polu gos-podarczem. U rzeczyw istn ie­
nie tych zam iarów  nie napotka na żadne tru­
dności, jeżeli obie strony okażą dobrą wolę.

W  dalszym  ciągu rozm ow y gen. Górecki 
poruszył kwestję obecnej gospodarczej sytua­
cji Polski i stw ierdził, że naj-ważniejszem za­
daniem . które oczekuje rząd i jego organ w y ­
konaw czy na polu finansowem : Bank Go­
spodarstwa Krajowgo, jest sprawa bierności 
bilansn handlowego. Bierność bilansu han­
dlowego w praw dzie sam a w  sobie nie przed­
staw ia jeszcze niebezpieczeństwa. Dotych­
czas, mimo, że bilans handlow y oddawna jest 
bierny, zapas walut w  Banku Polskim  
zmniejszył się tylko o 80 mil. zl. W  każdym  
bądź ra z ie  obecnie rząd jest zobow iązany

• Paryż, 25 liipca. Z Carcassonny, gdzie prze­
byw a w  w ięz ien iu  czterech aresztowanych 
niedawno anarchistów hiszpańskich, donosi 
korespondent „Jou rnala" o zam iarach ich 
popleczników . Jeden z nich ośw iadczył w  
śjedizitwię, że rruu pow iedziano, iż z Na-nbonme 
m iał w y jść  ruch rewolucyjny celem obalenia 
króla Affonsa. Dlatego przybył dow iedzieć się, 
o zy  nie jest potrzebny.
1 In n y  anarchista, nazw isk iem  A lfons Juan, 

efcarbiriik komitetu rciwohicyjineigo wschodnich 
P irenejów , ośw iadczył, że anarchiści zebrali

się w  Narbonnc, by odebrać wskazówki po­
lityków hiszpańskich, którzy kierują ich ru­
chem. Propaganda ich ma na celu obalenie 
dzisiejszego ustroju i założenie republiki. Re­
wolucję prowadzą bez namysłu i nieustrasze­
nie. skoro tylko będą gotowi.

Pofcałtem A llonso Juan w ym ien ił nazw isko 
generała hiszpańskiego, który ma dokonać 
zamachu stanu.

Oprócz pow yższych  czterech anarchistów  
m iano w  ostatnich dniach aresztować szereg 
osób. m ających zw iązek  ze spiskiem.

zapobiec ewentualnym  ujem nym  skutkom 
w  przyszłości i z tego powodu rząd już w  
najbliższym czasie rozpocznie zakrojoną na 
szeroką skalę akcję, mającą na cełu zwięk­
szenie eksportu, a tern samem usunięcie bier­
ności bilansu handlowego.

Jen. Górecki gościem 
senatu gdańskiego.

Gdańsk, 25 liipca. Na cześć przebywają­
cego w Gdańsku prezesa Banku Gospodarstwa Kra­
jowego gen. Góreckiego, wydal dziś senat W. M. w 
ratuszu przyjęcie, w którym m. in. wzięli udział: 
wiceprezes senatu IV. M. Gehl, senator dir. Stmmpf, 
sen. Jewelowsky i dr. Kamnitzer, wysoki komisarz 
Ligi Narodów Hammel, komisarz gen. Rzeczpospo­
litej w Gdańsku min. Strassburger, oraz przedsta­
wiciele knpiectwa gdańskiego i polskiego. Podczas 
obiadu przemawia! wiceprezes senatu W . M. Gehl, 
wygłaszając dłuższe przemówienie. Na przemówie­
nie to odpowiedział gen. Górecki. Oba przemówie­
nia były transmitowane z sali ratusza przez radio­
stację gdańska. ' *A

życzliwe i przychylne przyjęcia wystąpienia gen. 
Góreckiego w Gdańsku przez prasę miejscową wszy- 
slkieh odcieni i przez szerokie kota ludności W. M. 
zaniepokoiło tutejszych nacjonalistów niemieckich, 
którym polityka porozumienia prowadzona przez 
rząd polski w stosunku do Gdańska i takaż polity­
ka senatu gdańskiego, jest bardzo nie na rękę, al­
bowiem psuje ich plany mające na celu niedopu­
szczenie do stworzenia w stosunkach polsko-gdań­
skich spokojnej atmosfery.

Pouirdl Prezydenta Rzeczypospolite]
do Poznania.

Poznań, 25 liipca (P A T .) W czora j około 5 po 
ppliuidiniu powrócił tu po 3-diniPwyim pobycie 
w  Gdyni Prezydent Rzplitej. O godzinie U wiie 
ozór p. Prezydent obecny był na odczycie rrai- 
•niato-a przemyślni i handlu jinż. K w iatko wisicie- 
go p. Ł : W spółczesne zagadnien ia efconomł- 
czine na tle zagadnień pod i tyczu yeti- 0  9-iej 
p. _P rezyden t zaszczyc ił swą Obecnością ze ­
branie towa rżyskje, urządzone p,rzcz Izbę 
przem .-handlowa w  Poznaniu.’• kii*'

Ustrój Na jwyższe j Izby gospodarczej.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 25 liipca. Kom isja powołana do 
organizacji N a jw yższe j Iżb y  gospodarczej opra­
cow a ła  już plan ustroju tej Izby, który wzoro­
wany jest na izbach zagranicznych angielskiej 
i francuskiej.

Reorganizacja departamentu 
kultury i sztuki.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 25 lipca. Jak się dowiaduję, pro­
jektowana jest w  m inisterstw ie ośw iaty reor­
ganizacja departamentu kultury i sztuki. Reor­
ganizacja ma iść w kierunku zwiększenia kom­
petencji departamentu.

Projekt ustawy 
o buchalterach przysięgłych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 25 .liipca. Ministerstw© Skarbu 
uzgodniło i ostatecznie ustaliło tekst ustawy 
o buchalterach przysięgłych. Ustawa wniosio- 
na będzie -w jesieni na sesję, pod obrady c ia ł 
ustawodawczych.

Dziwne praktyki sadu 
bydgoskiego.

(Telefonem, od naszego korespondenta).

W arszawa, 25 liipca. D zisiejszy „G los P ra w ­
dy". w  zw iązku  z eksperym entem  są-du pow ia­
towego w Bydgoszczy zam ieszcza artykulik, 
stw ierdzając, żc sąd powiatowy w  Bydgoszczy

stanowczo pretenduje do najbardziej nowocze­
snego sposobu urzędowania. Oto ni m niej ni 
■więcej żąda, aby zbrodniarze w szelk ie j kate- 
gorji, podlegający ternu sądowi przeczuwali 
sami dzień i godzinę, w  których rozprawa ma 
się odbyć i zjawiali się na miejscu bez jakie­
gokolwiek uprzedniego zawiadomienia. M ożli­
w e m jest, że p. sędzia bydgoski w ypróbow ał 
sw oje zdolności p rzekazyw an ia  w łasnych  m y­
śli na najbliższej rodzinie i domownikach, ale 
zasiąg jego m yśli nie sięga jeszcze W arszaw y. 
Jednak w e funkcjonowaniu sądu pow iatow e­
go w  Bydgoszczy są pewne mankamenty, jak 
się to z redaktorem Stankiewiczem z Krakowa 
zdarzyło, którego w praw dzie  przymusowo 
ściągnięto do tego sądn. ale jedyn ie po to, aby 
mu oświadczyć, że wcale tam nie był potrze, 
bny, Trudno, m e wszystk ie eksperym enty m a­
giczne udają się.

 0— .

Wycieczka dziennikarzy polskich
w Szwecji.

(Telegram  własny „N . R e form y").

Sztokholm, 25 lipca. W czora j w ieczorem  
p rzybyło  tu 12 dzienn ikarzy polskich, odby­
w ających  podróż naokoło Szwecji. W yc ieczkę  
urządziło poselstwo szwedzkie w  W arszaw ie. 
D zienn ikarze zw iedzą najpiękniejsze i najbar­
dziej zajm ujące okolice S zw ecji południowej i 
środkowej.

Sprawa Komunizmu w Polsce 
na Kongresie Kominiernu.

Moskwa ( A W ). W czora j na nadzw ycza jnem  
■posiedzeńim plenam am  I II  kongresu Kom ifer- 
n.u, na któreim rozpatryw ane h y ly  sprawy pol­
skiej partji komunistycznej, oraz partji komu­
n istycznej Zachodniej Białorusi, kongres po­
w zią ł szereg uchwał, które trzym ane są w  ta« 
jem nicy. W yłon iona  m a być specjalna komi­
sja dla sprawy komunizmu w  Polsce, która 
będizie obradowała jednocześnie z obradam i 
kongresu.

Dziaft ć iegcflowy.
Kraków, 25 liipca. 

AKCJE CHWIEJNIE, DO LAR  NIECO SŁABIEJ

Dziś w  p ryw atnych  obrotach panował na 
rynku efektów  dio ch w ili rozpoczęcia ofic ja l­
nego zebran ia nastrój chwiejm y, p rzy  braku 
zainteresowaniia. Jedynie m ała ilość joapierów 
■w niim m ataych tnanzialkejaoh, p rzy  słaJiych 
obrotach- Ruch ospały. Kursa kształtow ały się 
■w przyb liżen iu  następująco: Bamik Polski
1 7 8 — J7 9 , Tohan I ł ,  Chybie 68— 69, Piasecka 
12. L o k o m o ty w y  125, Ueigidski 44, Dolarówika 
87— 88

N-a rynku waikutowyim lekka zn iżka  dolara 
goit. p rzy  większe,m zaofiarowaniu  towiaira 
i m ałych  obrotach. W  Krakow ie dolar got. 
8.88— 8.88% , ozekii hamk. 8.90— 8-90%, w  W a r 
szaiwie dolar 2 87 3 'i— 8.88 U i, czok i 8.89 3!l
d.o 8.90 1/4, w  L w ow ie  dolar 8-87 3M —8.88 L ł ,  
owekii 8.90— 8.90%, w  Katow icach dolar 8.88—  
8.88 K, czekii 8.90 l ' ł — 8.90 3/4, Bank Polski bez 
zmiany.

Giełda szwajcarsKa.
Zurych, 25 lipca. (P A T ) P a ryż  20-33, L on ­

dyn 25.23%, N ow y  Jork 5.19.27%, Bełgja 
72.30, W łoch v 27 18%, ITiszpanja 85,50, Uo- 
la-ndja • 209, Bonlin 123-96, W iedeń 73.27%, 
S ztok h o lm  139.05, O slo 138.72%, Kopenhaga 
138,77%. So f ja 3.75 t'4 , Praga 15 38 3'4, W a r­
szaw a 58.20, Budapeszt 90.53%, B iałogród 
9.12.80,/ A teny 6.75, Konstantynopol 12 64, Bu­
karesz t 9.16%, Holsinigfoirs 113.08, Buenos 
A ires 219% .
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Wybory do Izb rzemieślniczych we wrześniu.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a ^ za w a , 25 lipca. W yb ory  do Izb  rze- i dą się w e wrześniu. W ładze  rozpoczęły już re- 
rrMeśknczych na terenie całego państwa odibę-I jestrację w szystkich rzem ieślników .

Krabów pokryty Jest siecią przemytników.
D onosiliśm y w czora j oo łbrzym iej aferze 

p rzem ycan ia  saharyny do Krakowa. Dziś no- 
ibujeimy dw ie dalsze a fery  przeim ytrrcze.

PRZEM YTNICY JED W ABIU .

W  K rakow ie wytaryito w  jednym  ze sklepów 
w  Rynku głów nym  •własności n iejakiego Pin- 
kasa R iiapmana 166 kg. jedwabiu, na który 
pomiewojpy ku/piec n ie o r a ł  dekłararyj ce l­
nych. Tow ar ten zakwestionowano. Stratę ja- 
ikąby poniósł 9kajrb państwa przez nieopłace­
n ie  za  ów  jedwab nafeiżyttości ce lnych  Okre­
śla urząd ce ln y  na trzydzieści kilaa tysięcy.

Pinikas Ritenmain w r jech a f zao ran cę i na­
desłał z  tam tcJ św iadectw o lekarskie, iż pobyt 
tam  jest dila jago zdlrowia kon ieczny. Dalsze 
dochodzenia są w  toku. Jedwab został prze­
m ycon y £.apewine przez rfiColoną gran icę" na 
G. Śląsku. W yk ryc ie  ow ej a fe ry  w  Krakow ie 
urząd celny zaw dzięcza  rei. mg. Holociberowi 
orat? raf. S tefanow i Dudakowi.

TYTOŃ I PAPIEROSY AUSTRJAOKIE.
D ow ództw o straży gran icznej od pewnego 

czasu ifnorm owane by ło  o pojaw ieniu się na 
ryn k i1 krakowskim  w iększej Mości szmuglo- 
■wanycń papierosów oraz tytoniu. Tytoń  ten 
sprowadzają, p rzez p ie lo n ą "  granicę p rzew a­
żn ie z  Austrji i  częściowo z G zechosiowaćji.

W  drodlze poufnej in form acji fakuteresowa- 
me -władze ustaliły , gdizie m agazynow any jest 
sztmiugl owiany towar. Ustalono dalej, że na 
cze le  bandy przem ytn iczej stoi „iwytkwailif 
k o w a n y " nrzeimyfnik Steiuer Mozeą, zam, 
na P iecu  W o ln ica  9 w  Krakow ie.

S traż gran iczna przystępując do likw idacji 
a fe r v  przem ytn iczej, postanow iła sobie za  za ­
d a n i  zakończyć jaikna.jprędzej sprawę, aby 
u n iem ożliw ić  da iszy  pmzemylt. Zarządzono 
Waęc rew izję  u herszta bandy przem ytn iczej

Steiuera- eTn jednak, przeczuw ając co  się świę 
c i —  zdołał zbiec.

Poza Steuereim M ozesem, przeprowadzono 
d ew iz ję  u braita jego i ojca, których po w y n i­
kach rew iz ji aireszitowano. P rzytrzym an o rów ­
n ież i osadzono w  w ięzien iu  śtodczem, g łów ­
nego wspóln ika Steura —  K le ina  Herm ana, 
zam. na ui. B rzozow ej 16. W  czasie rew iz ji 
domu K le in a  zabrano w iększą Mość (na jprzed­
n iejszych  gatunków paioierososów i tytoniu).

Kilaki, za  piiżytotedem swojego wspóln ika 
i  sze fa  Stewra usiłował zbiec. Gdy strażn icy 
o rzyb y li to m ieszkania, aby dokonać rew izji, 
dirawi domu przem ytn ika b y ły  zamknięte. Sy­
m ulow ał on swoją nieobecność. N ie  w idząc 
innej drogi wejścia, aby się dostać do m ieszka 
niia npzemytniika —  strażn icy w yw a ży ti drzw i.

P -zem ytn ik  w  czasie w yb ijan ia  d rzw i do 
m ieszkania, usiłow ał przem ycony towar spa­
lić. N ie udało mu się to jednak.

Zastał on zaraz w  m ieszkaniu aresztow any 
i  po przesłuchaniu w  urzędzie ce lnym  —  o- 
sarizony w  w ięzien iu .

Skonfiskow any tytoń przedstaw ia wartość 
około 40.000 tysięcy złotych.

IA ZMOGNZEIłlE PO STERUNK Ó W  STRAŻY  
GRANICZNEJ.

W  zw iązku  z coraz liczimejszemi aferam i 
przemytniczemu w n a jb liższym  czasie m a na­
stąpić wzmocnienie posterunków policyjnych 
i straż/ granicznej na tym odcinku granic 
zachodnich, a to celeir ukrócania wzmagają­
cej się kontrabandy i nielegalnego przekra­
czania przez granicę, jakoteż unicestwienia 
obce; akcii wywiadowczej. Przew idziane jest 
ustanowienie jednego posterunkowego na 
przestrzeni jedlnego kilometra. Dotychczas je­
den posterunkowy przypadał n.a dw a  i pół k i­
lometra. W zm ocn i-n ie  straży granicznej po­
ciągn ie za  sobą uzupełnienie o 300 żołn ierzy.

Wycieczka PolaKów z Danji 
przybywa dzii dp Krakowa.

- 0§ 0-

Dziś o  godzinie 5.30 popołudniu przyjedzie 
y C zęstochowy do Krakowa w yc ieczk a  Pola­
ków  z  Danji, w  ilości 20 osób. Z w ycieczką  
przybędzie  rów n ież 3 redaktorów pism duń­
skich. P rzy jęc iem  w yc ieczk i zajm uje się T  
S. L . W yc ieczkę  rodaków naszych z  Danj: 
w ita m y  serdecznie w  murach Krakowa,

Udogodnienie w komunikacji 
kolejowej Krakowa z Zakopanem 

i Rabką.
D yrekcja K o le i PanA w ow  ych w  K raków ’"  

l-om/unikuje: ze w zg lędu  na w zm ożony ruch 
podróżnych do Zakopanego i Rabki, oraz nie­
m ożność pom ieszczen ia podróżnych w  wagonie 
m otorowym , w prow adza  Dyrekcja z  dniem 28 
iiipca b. r. m iędzy  Krakow em  a Chabówką, 
w zg lędn ie  Zarytem  zam iast pociągów motoro­
w ych , pociągi typu lekkiego z  dwom a w ago­
n am i puim anowskiem i 111 klasy. W  bezipośred- 
Jiiem połączeniu w  do i od tych pociągów  bę­
dzie  kun>ował m iędzy Chabówką a Zakopa­
nem w agon m otorowy. Odjazd pociągu tvipu 
lekkiego z  K rakow a codzienn ie o godzinie 18jj, 
m inut 25, od jazd wagonu m otorowego z  Zako­
panego pozostaje n iezm ien iony. Czas przesia­
dan ia  w  Chabówce, tak przy  jtżd z ie  z K ra ­
kowa jak i do Krakow a, w ynosi 4 m inuty. 
Ponadto urucham ia się od w d a n ego  pow y­
że j terminu nową parę pociągów  m otorowych 
m ięd zy  Chabówką a Zakopanem  z  połącze­
n iem  do i od Rabk i i Zarytego. Odjazd nowo- 
w prow adzonego -pociągu m otorowego z Cha­
bówki 1 do Zakopanego o godzinie 8-ej, m inut 17, 
iz Zakopanego do Ohabówki o gadzinie 16-ej 
min. 28.

Dorożkarz krakowski wywiózł 
młodą kobsete za miaiło 
i usiłował ją zniewolić.

U biegłe j nocy dorożką Stanisława R a jcy  
pow raca li u licą  S tarow iślną naństwo M. W 
oko licy  trzeciego mostu dorożkarz, który był 
w  stanie n ietrzeźw ym  w szczą ł awanturę z pa­
nem  M. W  czasie sprzeczki strącił mu kape­
lusz. G dy ów  pan w yskoczy ł z dorożki, by  
podnieść kapelusz —  dorożkarz zac ią ł konia 
d uw iózł tow arzyszkę p. M. za  miasto. U s iło ­
w a ł dopuścić się na niej gwałtu. Podarł na 
n iej suknię i b ieliznę. N ieszczęś liw a  ofiara  po­
czę ła  w zy w a ć  pomocy*

N adbiegi posterunkowy, który uw oln ił ko­
b ietę i aresztow ał dorożkarza, którego odpro­
wadzona n a  V komi-sarjat. Dalsze dochodze­
n ie w  toku.

 oS-o----------

DESZCZ, DE3ZCZI W czoraj kol godziny 3 po 
połudiuu zachmurzyło sii nagle w "obiBcujący spo­
sób, ale zaw iodło: pogawMy się rzadkie krople de­
szcz11, które padały przez kitka zaledwie minet,, 
chwatów*' występując nieco rzęsiściej —  i  na tom 
skończył) się. Nastąpiło wprawdizie Dewne ochło­
dzenie, aie o odświeżeniu rośliininiośca nie mogło 
być t w ą .

Zatr koło modzimy 9 wieczorem  pojawM się już 
„p raw dziw y" desaoz, a nawet pokazało się kilka 
dalekich błyskawic. Deszcz trwał niespełna go­
dzinę .i odśw ieżył powietrze w  nocy, dziiiś nato­
miast jest -parno i  deszczowo, o /-miz. 11. przed po- 
ludin.iem termometr wskazuje 22 C. Leikikie zaohmu- 
rzen-ie wskazuje skłonność ku deszczom, a pro­
gnoza meteorologiczna zapowiada pnzelotne desz­
cze na pón-rcy i w  środku kraju.

REKfUTAGJA DO FRANCJI. Państwowy Urząd 
'Pośrednictwa Pracy w  Krakowie zawiadamia, że 
rekrutacja do Francji odbędzie się dnia 1 sierpnia 
w  Dębicy, 3-go w  Tarnowie i  4-go w  Krakowie. 
Najw iększe zapotrzebowanie jest na kolnięty.

ODMARSZ BATALJONU 20 p / p .  NA  OSTRE 
STRZEI.ANIE. W  dniu wczorajszym  w  godiz..naoh 
wiiecromnych pnz«aą®nąl ulicam i miasta batalion 
20 p. p. z  orkiestrą, udający się na ćw iczenia 
w  astrem strzelaniu.

JAK RAMOWAĆ W  NAGŁYCH WYPADKACH. 
Kuratorium krakowskiego okręgu szkolnego projek­
tuje w  przyszłym  roku szkolnym  wonowadzrnie 
w  każdej szkole kursów nauki ratowni»citwa. Na 
kuinsa te uczęszczać będą uazmaowie klas wyższych,, 
nauczyciielst-wo i  służba. Pozaitem projektowane 
jest rozszerzenie sieci apteczek szko.lnyoh, szcze­
gólnie pn wsiach okręgu krakowskiego.

FO R M ALINA  ZAMIAST LF-MONJADY. W  dniiu 
wczorajszym  Pogotow ie ratunkowe udzieliło pomo­
cy  Gałuszce Stefanowi, tapicerowi, który przez po­
myłkę, zamiast lemonijady, -nopil się form aliny. 
W  .stanie ciężkim  prżHwieztóriio go Mo szpitala. Za­
znaczyć należy, iż  wydo.wan.ie przez apteki le- 
karsw w  flaszkach, przynoszonych przez klijemita, 
oanaiża na lego rndizoju wypadki.

NAJECHANI PRZEZ W OZ. -Na u fe y  Zahlocie 
Hersoh TmuibanDlaitt, lat 13. zrasta! najechany orzez 
w óz i doznał potłuczeń całego oiala. Za wo-źniicą, 
który zbiegi, wszczęto p 'Szukiwania.

DOBRANE TOW ARZYSTW O. Pod Telegrafem 
znaleźli, się: Jan Kostecki za  włam anie do m iesz­
kania Jana Ilailoty przy ul. Szerokiej 36; Zofja 
Kryza, lat 27, za kradzież portfelu n-a szk')dę 
Buchsliauma Ijeiwela i Jułjan Liszozak za  kradzież 
•z wozu.

TRZY PARY SPODNI ZNIKŁY Z W YSTAW Y.
Z wysta-wy sklepu Salomona Leiichena przy pi. 
W\V, Świętych,, skradziono ubiegłej nocy trzy 
pary spodni. marvn«irikę i ptajnoz.

ZAW IEDZIONY W ŁA M YW A CZ. Do biura Tow. 
leśnego tRy.nek 3 ł) ayS-amal s ir '1 wieu-sz K isie lew ­
ski i  porozbijał szuflady w  biU-kach, w  których 
nie znalazł... niczego. Został aireszftoiwBiny i od-' 
po-wiia-iać hęd:z.ie nie za kradzież,, lecz za uszikodze- 
niie cudzej własności.

PO RUSZTOW ANIU DOSTALI SIE DOŃ ZŁO ­
DZIEJE. Do mieszkania Blocha Abrahama dostała 
się po -rusztowaniu złodzieje i przez okno skradli 
mu ubranie wartości 300 eł.

Wiadomości z  hraia.
Katastrofa samolotu wojskowego

W  dniu w czora jszym  pod W rocław iem  w y ­
darzyła  się znowu katastrofa samolotowa. L e ­
cący  z Wars-zawy do Poznania ofice-row.ie 3 
ipułku lotniczego Skrzat i Ścibor w  pewnym  
momencie zm uszeni b y li wobec odmówienia 
prsłuszeństwa przez motor ładować. Odbyło 
się to ta,k n ieszczęśliw ie, że aparat ule-gl roz­
biciu. Piloci na szczęście wyszii bez Bzwunku.

Zamordowanie policjanta.
Z W a rszaw y  donoszą nam :
W  dniu w czora jszym  na krótko p rzed pó ł­

nocą w  pobliżu miejscowości podmiejskiej R a­
dość poćLróżnii pociągu kole jk i usłyszeli szereg 
strzałów Natychm iast zaa larm ow ano posteru­
nek policy jny  w  Zabrze i w  Faien-icy, które 
udały się w  kierunku posłyszanych strzałów  
i znalazły  w  pobliżu stacji Radość zwłoki po­
licjanta oddziału konnego 34-letniego A n drze­
ja Griado. Obok niego ostatnie tchnienie w y ­
daw ał koń. Gniado udał się o godz. 11 w ieczo ­
rem  na oojazd powiatu wraz z komendantem 
posterunku Radość, przodownikiem  Szaberem. 
Zaledw ie ruszyli, z pobliskiego zagajn ika roz­
legł się szereg strzałów , które po łoży ły  G,nia- 
dt trupem. Kom endant Sz-aber szczęśliw ie oca­
lał. Zarządzono ob ław ę i stwierdzono, że w  są­
siedniej wsi brak jest rzezim ieszka Bieleckie­
go. Przypuszczają, że on doikonaJ napadu na 
posterunkowego.

---------- o§o----------,

MIR. LW IĄ T K O W S K  powrócił dziś ran-o dc 
Wainszawy.

DELEGUJ JA STO W .  NAUCZYCIE! J SZKÓŁ  
POWSZECHNYCH U MINISTRA OŚWIATY Mmi- 
p.te,r oświaty -przyjął w  dniu wczorajszym dielegac-ję 
Chrześcijańskiego Narodowego Stowarzyszenie nau 
cizyoieli szkól uorwszechinycih. De,legaci przedsta­
w ili min-iistirowii postuilafy, uchwalone na zjeźd-zie 
w początkach lipca b. ,r. Mirttsiter ka.zal sobie 
wszystlkie uchwały przedłożyć i przyrzekł przy- 
chi-line ro7paitnzeniie wmzWkioh posfaiilatów.

WYCIECZRÓ GEOGRAFÓW ROŚLIN W  ZaKO- 
FANEM. Pirzy zmaikomMej pogodzie w  d-niiach 23 
i  24 b. m. międzynarodowa w^aieczika geomrafów 
.roślin wyjechała w  Tawy i  okolice. Dnia 23 b. m. 
Ewiea,z-iila oko-lice Marskiego Oka. W  czasie w y ­
cieczki przedmiotem dyskusji i  zainterestowanaa 
byty prace polskich botaników w Taitrach. zwła­
szcza. gór,na. granica lasu, wykazująca analogię sto­
sunków tatrzańskich do gór innych części Er ropy 
i świata Sprawę gleb górskich -referował pnoif. Uni­
wersytetu krakowskiego, Władek- wśród wttolkietgo 
zaimitoresawan-ia i  dyskusji, ponieważ ten problem 
jest ważny i dla nauki i dla stosunków gospodair- 
czoipasterskich. Dnia 24 b. ni. wycieczka przy­
była z Morskiego Oka djp Za,kcn)a,ne?o. gazie w Ku- 
żniieac-h podejmowana była pi-zez zarząd Fundacji 
Narodowej Zakładów KuTtnickich. W  tymsamy-m 
dniu uczestnicy wycieczki, oprnwad-zam prze.z Ku­
stosza Muzeum Tatrzańskiego, Zborowskiego, z w ę ­
dzili dók-ladin:ie muzeum, gdzie była również urzą­
dzona suszarnia roślin. Następnie odbyt rię pokaz 
fotograficzny krańabrcuzu taitmz-ańskiego. W  specia-l- 
me przygotowamęi SBłi odczytowi' prof. undwarsy- 
totu w  Zurychu, Ruebel, w T’gliosil odczyt o zibiaro- 
wisk-aoh roślin górskich. Odczyt wywołał żywą 
dyskusję. Dzi-ś wrieiżarem odbędą, się tańce góral­
skie w  Kuźnicach, jutro wycieczka na Czerwone 
Wierchy dla zapoznania się z glebom, tatrzań- 
i^kŁemi

ZAGADKOW E MORDERSTWO SCYZORYKIEM
W  Oksywji na Pomorzu n-iejaJki Ksawery Szymon 
zamord-owal Józefa West-tała, zadając mu kilka ran 
Mordercę, który nie chce wyjawić powodu czynu, 
przytirz-j^ano i  przekazano władzom sądowym 
w  Mrejhenowie.

W IE I-F I POŻAR LASU. W  ta^ch, będących 
własnością m. Olkusz-a i Tow. „Sa-tunp", w  pobliżu 
stacji kolejowej Olkusz— Bukowna, wybuchł pożar, 
prawdopodobnie od isk-ry z lokomotywy. Pożar ry­
chło zlokalizowane, lec.z widocznie i  ie zdołano 
stłumić zupełnie, gdyż dnia następnego, t. j. wczo­
raj, o godiz. l i  przed południem wskuitek wichru- 
pożar wybuchł ponownie i począł się gwałtownie 
rzoszerzać, Obeimu.iąc w  krótkim czasie las ra 
przestrzeni 70 morgów i grożąc -rozszerzeniem się 
na dalsze obszary. Do akcji ratunkowe przystąpiło 
pięć straży pożarnych 300 robnlmiókw, oraz we­
zwane przez władze wojsko. Dzięki energicznej 
akcji, udało się pożar zlokalizować ha przestrzeni 
70 morgó‘w, do tej chwiili jedlna.k jeszcze trwa akcja 
do-gas-zania ognia. Drożny ten pożar, to ;?d.en ze 
skutków długotrwałej posuchy, panującej od szere 
gu tyęonim.

TFZY SAMOBÓJSTWA W ŚRÓD W ŁOŚCIAN
Znamiennym atijawem jest, że mania saTr.r»hóisi:w, 
k-tóra do tej nary oszczędzała przynajmniej ludno-ść 
w.ietjską, weszła dzi.ś jwwo,ti w zagrody w-aściań- 
dkie, śwuadząry o skończ.nmej już epoce sielanek. 
Ostatnia kronika przynosL nam kilka dowodów te­
go zjnwiatoa I tak: ginie przez powieszenie Bajaj- 
szyn Klem w Gzuczmainach, paw. Kairfiion.ka Stru- 
miłowa. Kozok Józef z Ghaiosbbowa, pow. Kopy- 
c.zyńce, popełnia ga.mobójrbwto przez powieszanie 
się w chłe-wie, a Michał Baran z Kopyozj niem 
topi się w  sfa-wie. Ostaitmnegio wyratowano i dzię­
ki natychmiastowej pomocy, przywrócono mu
życie..

TRAGICZNY EPILOG LIBACJI. Onogdaj we 
Lw ow ie  o godz. 9.30 wpad. do komięarjaf.u p»ewien 
m lodir człow iek, ociekający krw ią i prosił o w e­
zwanie pogotowia raitunikowego. Zanim  jednaik ka­
retka przybyła, osobnik ten wskutek silnego upły­
wu krw i w yzionął ducha. Byt to Romuald B-nkalo, 
liczący lait 25. Stwierdzono, że w  liczmieiszem to­
warzystw ie baw ił ma pijatvce w  restaumacji Koca'a, 
skąd udał się z  towarzyszam i do oarku Stryjskie- 
g-o. Tu wiidoczn.ie ■wjmiikla kłótnia i  bójka, w  leziuil- 
tacie których Bukaile przebito serce.

BYŁY DYGNITARZ" POCZTOW Y —  OSZUSTEM. 
Głośną by ła  p^zed kilkoma miesiącami sprawa po­
brania ma fałszywe przenazy pieniężne w  urzędzie 
pocztowym  w  Bachurzu pod K rakow em .54 tysięcv 
zlonycfa przez jakiegoś eleganckiego jegonnośria. 
Połicja. krakowska, pnzyjmszczając, że osauatwa te­
go dokonał N. Jawanski, h. w yższy  urzędnik pofcz- 
towy, który m-iesakając w  Krakowie, na®le ulotnił 
się —  rozpisała za nim  lis ty  gończe. Bezowocne 
poszukiwania zdaw ały się wskazywać, że sprawca 
Zbiegi zagranicę. Tym czasem  przypadek zrządził, 
że pnegdaj byistroaki polinainit poznał go w  D yno­
w ie i aresztował. Jaworskiego przew  azuono do 
w ięzien ia sądu powiatowego w  Brzozowie. Mówią, 
żc Jaiworsk,' ma być sjrowd-nowacony z wybttnem i 
osóbistoiściaimi lworcskiemi.

BANDYCI P O R A N IU  I W YCIĄGNĘLI PASAŻE­
RA Z POCIĄGU W  jjooiągu, zdążającym . k-iiLka 
dni temu, ze Lw ow a do Przemyśla, do przedziału 
I I I  klasy, w  którym  jechał Michaił Luczko, mu­
rarz z Zarzecza, wesz-h 3 m ężczyźn i i .zażądali od 
niego nien-iędzy, grożąc mu wvdoby.Łemi nożami 
i rewolwerami. Napadnięty nie m iał gotówki, więc 
handyci z „zem sty" zadali mu szereg pcihn.ieć no­
żem, a na stacji Sucha W ola -wyciągnęli Buczkę 
z przedziału, obłożyli go kamieniami i  porwawszy 
miu kapelusz, uciekł1. Naepi.zyitijmineg<: Łucizkę prae-

ALEKSANDER

F U M H IF K Z
profesor pimn. III. Im. Sobieskiego

praeżywsrzy lat 66, po dłnprieh i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Iw. Sakramen­
tami, zasnął w Panu dn. *25 lipca 1928 r. 
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wie­
cznego spoczynku nastąpi w piątek, 
dn. *27 b. m. o godz. 4-tcj popoł. z ka­
plicy na cmentarnu rakowickim, na 
który to obrzęd zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów i Znajomych Zmar­
łego w smutku pozostała żona i dzieci.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione sostanie w sobotę dn. 28 
b. m. o godz. 9-te,i rano w  kościele 

00 . Kapucynów.

wiezkm o do szpMaila w  PnaeTny-ślai. Dopiero one- 
gda-j pn-zyi&zedłscy do siebie, opow iedział o ca'łem 
zajściu policji.

Wiadomości zc. ^wiaia.
M IĘDZYNARODOW Y ZJAZD LEKARZY ESPE­

RANT Y ST ÓW  rozpoczyna się amia 7 sierpnia 
w  Anitwerpiji i  obejmuje m iędzy ianem i sprawami 
nastęimjący porządek dzienny: 1) powitanie przez 
tokarzy Antwe-pgii; 2 ) dr. Blasberg J jraków ) i dr, 
Briquet (L i l le ) : sprawazdamie za,rządu "Wszech­
światowego Zw iązku lekarzy-espenantyetów i  re­
dakcji czasopisma „Internacie Medioina Rewuo"; 
3) dr. Róbiin (W arszaw a ): O nowem śniadaniu pró 
hnem, zalecanem przezemiiiie; 4) dr. Grunzburg 
(Anłtw»iT)ja): Ośrodek pirzeciwgoścowy w  Belbji 
(z obraizamii św ie lnem i); 5) dr. Torres i Carreras 
(Barcelona): Rozpozna/wiainte reintigenetogiczne
spraw, niszczących narząd oddechowy; 6) dr. 
Ra.upp (Kaisenslaiufem): Esj>eranto a kongresy le- 
łnarskiie- 7) dr. W olffówna (K lew e ): Esperanto 
a zdrojow ;ska m iędzynarodowe. Po naradach goś­
cie będą zw iedza li zakłady lekarskie w  Antwerpj.' 
i  będą jwdpjmowani przez lekarzy Antwerpii.
(j.) Z A  W IELE  APETYTU. Podczas uroczystości 
na cześć Schuberta w  W iedniu najmniej mówiono 
"i myślano o Schubercie. A le  to jest rzeczą W,ie 
deńczyików i N iem ców  wogóle. Nam  rzuca się 
w  oczy daLwtny aipetyt N iem ców  na cudzą ziem ię. 
Apetyt, znany zreszią a-ż nadto dobrze. Ten aipetyt 
■został znakomicie określony przez zma dego po­
wstańca jrolskiego, pana D..., który swojego czasu 
slużyt w  pułku kozaków Czajkowskiego. Otóż ów  
pam D... pow iedział, że gdzie tylko N iem iec 011: 
nie, tam jego ziem ia. Pan D._. u żył dras!yc*iiej- 
szego wyrazu, ale wystarczy pi-zytoczong 1 ud,z 
na,s. Bo pix>szę tylko przeczj tać opits pociOTiu 
w  W iedniu i spis grup, a zdziw ien ie każdego oga r- 
nie nad ameksjami niem ieckiem i. I  tak wyiiczt ją 
rozniaite gruDy, nisze „Neue Frei Presse porr.ii, zą 
ninnemi: „Potem  następowały prowincje haHyckg 
i Polska, nastąp-nie Poznań i  Rumunja, Szro«.jcarja 
Jugoslawja, W ęgry ". JaiKaz to „Polska" by ła  repreJ 
zeniowama w  W iedniu? Jaki Poznań? Co to są 
„prow incje ' baflyokie". Czy francuska Szwajcarj?. 
była reprozeniowama? Albo Jugos’ aw ja i  W ęgry?] 
R zeczyw iście za w ie le  apetyju.

K R W A W Y  STRAJK PORTOW Y W  FINLANDII.
Z Helsingfarsu donoszą: Podczas częściowego straj­
ku finlandzkich robołniików pontowych, doszło 
w kilku portach Finłandji do ostrych starć m iędzy 
straikuiącvmi i pracującymi, pnzvczem by li zabici 
i ranni.

AKTUALNI TWIE ŻEŃSKIE W E  W ŁOSZECH
Z Rzym u donoszą: Żona radiotelegrafusty „ Ita lji"  
Biagi, urodziła córkę. Ojciec na w.adomość o tem 
nadal cónoe telegraficznae im ię Italja

Obrazki z Szanghaju
Cn opowiada mr. Ton, —  Dzieci w  koskach. —> 
E.dnapping. —  Anarchja w  Chinach, —  Nan- 

King żródlrm odrodzenia.

( j . )  Zńledwiie postanfeteim stopę ma aafaloi® 
pżainigihaijskum —  pisze j-eden z Laresp&r.den- 
itów zaignainaczinirch —  gdy wprest p rzylep ił się 
do ranie przeavndinik chiński, m-r To-n, svmoa- 
fyoziny zirosztą osobnik. Zaprzyjażnifliśimy się 
wkrótce.

—  Pa-ntie —  od-z'rwa się pewneigo razu mir- 
Ton pólgiosieim tajem niczym . —  N ie m ógłbyś 
ipain sprzedać im  10 tys ięc j pancerzy na p ie r­
s i?  Totpsjide sukiro, inside stad. S trzela ją do 
pana z rewmliweru, a pan się śmieje. Rozu­
m iesz pan. Mogę dzienn ie sprzedać tysiąc 
sztuik. K ażdy  zam ożny Chińczyk ikupuje pan­
cerz i  p łaci każdą cenę.

N ie  Tozmmiałem mr. T jn a . A le  w  czternaście 
dini później znozuimiałem go. Oto, cc w yozy  ta- 
leim w  dzicnniikiu: „Bamikietr mr- W u  uidał się 
do ewojetgo klubu. N a  kurytarzu, fctórv jest 
n ioco m roczny, spotkaj dwóch panów, k tórzy  
g rzeczn ie  ustąpili mu z  drogi Mr. W c  ukłonił 
się, dziękując. W  tej ch w ili roz leg ły  się strza­
ły  rew olw erow e —  m r W u  runął na zie-. 
m ię ". N ie  m iał na sobie pancerza".

Dcfąid jeszcze n ie zatarła  się pam ięć strso- 
sżlirwvch w yp ed k ów  ostatniego roku. W  owy oh' 
czasach noszono dzieci europejskie ze szkoły 
do domu w  koszach, szczelinie p rzyk rytych , 
ażaby n ’M  mie spostrzegł zaw artości koszy^ 
Armjia południowa zb liża ła  się —  motłoch za­
czyn a j rabować 1 Jaikiś oficer rosyjsk i za  po­
m ocą pociągu pancernego uratował syituaccę- 
Dzisiaj posiadia m oże skład tytoniu w  Szan­
ghaju, gdzie istniiegą setki Sklepów, u trzym y­
w an ych  p rzez em igrantów  rosy jakich, M ćT fd H  
Jiczbe_ ma w ynosić 30.000.

N a  mostach stoją jeszcze straże rosyjskie. 
Takii żo łn ierz nieruchom y w yg lą da  jak posąg. 
Rząd  mie w ie , oo m a począć z teimi trrerna ty « 
siącam i bez o jczyzn y , bez łom u i doimu, Cza­
sem taki strażr ik zatrzym uje riksze, lub samo­
chód i posańkuje z ogrom ną cierpiliffl ośc ią  bro
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ini. O czyw iście nigidy wic nie zmapdizie. Kto 
chce przem ycić broń, tokuje ją w  skrzyni, nia 
ikitórej pisze adres tej Łub owej 'wybitnej firm y 
europejskiej. Do taikiej skrzyni żadna straż nie 
zaglądnie. Wezaik straż ta jost ostatecznie 
opłacana przez te firm y.

Szanghaj .‘©st jednem z najniebezpioczinie1]- 
szycih miast na świec-ie, tak prawie, jaik Chi­
cago. Na porządku dziennym  jest „K idnap- 
,ping“ . Do wiiiaićtomoiści policji dostają się bar­
dzo nieliczne wypadki, gdyż rodziny uprowa­
dzonych są, taik gteroryzcwane, że mitozą 
N ikną w  tajem niczy sposób dzieci, wyrostki, 
oroby dorosłe. W  tych dniach został uprowa­
dzon y podczas jazdy samochodem mir. Sun- 
cziasu, jeden z dyrektorów kolei Szanghaj—  
Hangczau. W ykup, żądany przez bandytów, 
dochodzi często do ogrom nych sum i w ynosi 
n>:ana<z półtora mLlijona dolarów. Rodziny płacą 
za liczk i, dwadzieścia,, trzydzieści tysięcy doia- 
rów  i pomnażają niebo i ziem ię, ażeby w ydo­
stać uprwoadz omego. Zdarza ją się jednakże 
wypadki, że uprowadzony n igdy nie wraca.

N iedawno skazano tu na śmierć pewną ko­
bietę, która stała na cze le  takiej bandy. Obe­
cnie jeden z  byłych oficerów  anmji Szantungu 
odpowiada przed francuskim tryb umiałem z po­
wodu uprowadzenia i zam ordowania dwóch 
bogatych Chińczyków. O ficer ów jest człow ie­
kiem  zam ożnym, żyje na wiei/kiaj stopie i ma 
dwa samochody.

Cale zresztą Chiny są w  an arch ii Prawda 
jest następująca: N ajcierp liw szy i najmniej
w ym agający naród na świecie został w trąco­
n y  w  otchłań nędzy i  rozpaczy. Podatki i dani­
n y  wojenne zn iszczyły  doszczętnie w szelk i 
dobrobyt. W ojska w yssały kraj. Chłop po c ią ­
głych  rekw izycjach, przestał uprawiać swoje 
pola ryżow e. Zaś żołn ierze plądrują, gdyż nie 
otrzym ują żołdu —  urzędnicy popełniają na­
dużycia, gdyż nie otrzym ują płaic. Tysiączne 
gromady chłopów wędrują do .Mandżurii. De­
zerterzy  wojskow i grupami -włóczą się po kra­
ju, kradną i zabijają. Chłopi bronią się w  ten 
sposób, że tw orzą zw iązk i „czerw onej w lócz- 
ni‘ ‘ , które mordują każdego żołnierza, jak się 
tyiliko z jaw i w e wsi.

Dzisiaj oczy całych Chin zwrócone są na 
Na.niking. Pew ien kupiec, zapytany swojego 
czasu przezem nie, kto zw yc ięży , odpow iedział: 
„Połudn ie! Ludzie na północy śpią do późnego 
dnia, ludzie z Namikimgu wstają wczas rano". 
Kupiec szanighaj siki m iał słuszność- Może teraz 
w reszcie po tyłu  strasznych .doświadczeniach 
pocznie się w  Nanlkinuu odrodzenie Chin.

Wyrok sadu doraźnego we Lwowie
na feronjstów ukraińskich.

2 sprawców zamachu skazano na karę śmierci.
Na wczorajszej rozpraw ie przeciwko zam a­

chowcom  lwowskim  o godz. 4 po południu 
przem aw ia li obrońcy dr. Starosolski. Prystow- 
ski, Strąeicki, W ołoszyn i Łuszlkiewicz. Na roz­
prawie w ieczornej zabrał głos obrońca dr. Han- 
k iew icz. Charakterystyczną cechą, wszystkich 
przem ówień obrońców było, że starali się oni 
udowodnić, iż oskarżeni dokonali napadu z 
pobudek ideowych i politycznych, jako człon 
kowie ukraińskiej organizacji, której nakazom 
musieli być posłuszni. W szyscy  obrońcy za­
koń czyli swe przem ów ienia wnioskam i o prze­
kazanie sprawy sądowi zwyczajnem u.

Lwów, 2ó lipca (PAT ). Dziś o godzinie 11 
przed południem sąd doraźny ogłosił wyrok 
przeciwko sprawcom napadu rabunkowego na 
filję poczty przy ul. Głębokiej. W  przepełnio­
nej sali wśród ogólnej c iżby  przew odniczący

trybunału Malicki odczytał wyrok, mocą któ­
rego oskarżony W łodzim ierz Ordyniec i Iwa.n 
Płachtyna uznani zostali w innym i zhrodni 
rabunku z § 190, 191, 192, 193 i 10-4 k. k. i 
skazani na karę śmierci przez powieszenie, 
z tern, że p ierw szy ma być powieszony Płach- 
tyna. Oskarżeni W łodzim ierz IWyrosz i Euge- 
njusz Kaczmarski z powodu nicpełnołetności 
skazani zostali pierwszy na 7 lat, dragi na 
5 lat ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

Sprawa pozostałych dwóch oskarżonych, a 
m ianowicie Eugenjusza Skickiego i Jama Szto- 
kały przekazana została do sądowego postę­
powania sądowi zwyczajnemu.

Obrońca skazanych na śmierć oskarżonych 
dr. Stairosolski odwołał się do łaski Prezyden­
ta Rzeczypospolitej.
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m n  lu t n ik ó w  p o ls k ic h  20
Paryż, 25 Lipca (A W ). 26 lipca wczesnym  

rankiem, wedle zapadłej ostatecznej decyzji, 
nodjęty ma zostać lot lotników polskich pp. 
Kubali i Idzikowskiego. Stacja meteorologiczna

sygnalizuje dłuższe ustalenie się pogody, jeśli 
w ięc  nie zajdą dalsze nieprzew idziane przeszko 
dy lot przez A zory  rozpocznie się jutro.

10.000 strzelców przybędzielHollstopada
d o  W a r s z o w n ,

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 25 lipca. Na dzień 11 listo­
pada b. r. w ybaczon y  został do W arszawy  
zjazd „Strzelców^*, w  którym  w eźm ie udział 
o k o ł o  100.000 S t r z e l c ó w  w  
p e ł n e m  u m u n d u r o w a n i u  i

u z b r o j e n i u .
Zjazd ten zw iązany jest z rocznicą 11 li­

stopada, tj. datą powrotu Marszałka Piłsud­
skiego z Magdeburga i objęcia przez niego 
władzy.

Tclejtrom g.
Przesłuchanie Stefana Radicza.

(Telegram  własny „N . Reform y").

Belgrad, 25 lipca. Sędzia śledczy przesłu­
chał wczoraj w ieczorem  w  Zagrzebiu Stefana 
Radicza w  sprawie krw awego zajścia w  skup- 
ezynie. Przesłuchanie trwało 2 i pół godziny. 
Radicz podyktował protokół, obejm ujący 7 
stron pisma, m aszynowego o spisku skierowa­
nym przeciwko niemu i o zajściach w  Skup- 
■ztynie. Radicz domaga się rozszerzenia śledz­
twa na w ielu  posłów, należących do serbskiej 
partj: radykalnej i partji demokratycznej, szcze 
golnie na 23 posłów radykalnych, którzy na 
dzień przed zamachem podipisałi wniosek 
sprawcy za,machu Racicza, domagający się 
zbadanie; Stefana Radicza co do jego 9tanu 
umysłowego. Dalej R ad icz domaga się rozcią­
gnięcia śledztwa na prezydenta Skupsztyny Pe- 
ricza, b. prem iera Wukicewicza i min. dworu 
Janawicza,

„Politifca" donosi, że sędzia śledczy zw ró­
c ił się o wydanie 2 posłów demokratycznych,
m ianowicie Tom y Popowicza i Luny Jowano- 
wicza, którzy m ieli się przed zamachem w y ­
razić, że w iedzą  o planie zamachu.

Kiedy będzie podpisany 
pakt Kelloga?

(Telegram  własny „N. Reform y").
Londyn, 25 liipca. W edle doniesienia „D a ily  

Te legr." z W aszyngtonu, nie zapadła tam je­
szcze decyzja co do daty podpisania paktu Kel- 
loga. Prawdopodobnie uroczystość podpisania 
paktu antywojennego nie nastąpi przed pa­
ździernikiem . Rów n ież miejsce podpisania 
paktu nie zostało jeszcze ustalone.

Podróż M i i i n a  czy colityczna
Cziczerina.

Moskwa, 25 liipca (A W ). Stan zdrowia komi­
sarza Cziczerina pogorszył się tak dalece, że 
zaszła  konieczność natychmiastowego wyjazdu  
jego na urlop. Lekarze orzekli, że stan zdro­
w ia  Cziczerina w ym aga conajroniej 2 miesięcz­
nej kuracji. W  zw iązku z tem Cziczerin w y ­
jeżdża  do Frankfurtu na kurację. W  Berlinie 
Eaitrzyma się on przez dni k ilka i zapewne 
odbędzie szereg konterencyj o charakterze po­
litycznym.
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Kapitulacja Stalina
przed opozycją chłopska

Warszawa. 25 lipca. Rada komisarzy ludo- 
Stych Ż. S, S, A. ogłosiła w piasis niemieckiej

nchwaly plenum centralnego komitetu sowieckiej 
partji komunistycznej w sprawie zakupu zboża po
tegorocznych zbiorach.

Uchwala stwierdza, że wskutek poważnych tru­
dności aprowizacyjnych na początku roku bieżą­
cego rząd sowiecki byt zmuszony zastosować nad­
zwyczajne środki skupu zboża. Środki byiy skie­
rowane przeciwko posiadaczom większych zapasów 
zboża, a wskutek wadliwego zrozumienia intencji 
rządu przez władze administracyjne niższych in- 
stancyj wywołały odruch niezadowolenia ze stro­
ny rolników.

Niezadwolenie to waroslo tem bardziej, że za­
stosowanie nadzwyczajnych środków nie dopięło 
swego celu i rząd sowiecki nie mógł przyjść z po­
mocą potrzebującej zasiłków biedocie wiejskiej.

Obecnie celem zabezpieczenia tegorocznych za­
siewów jesiennych rząd przeznaczył 30 milionów 
pudów nasion i wielkie subsydja pieniężne, które 
rozdzielone będą pomiędzy rolników. Równocze­
śnie rząd pragnąc naprawić krzywdę, wyrządzoną 
włościanom przez zastosowanie nadzwyczajnych 
środków skupu zboża, uchwalił zabronić stosowa­
nia jakichkolwiek represji w stosunku do posiada­
czy i producentów zboża, dalej przywrócić całko­
witą wolność obrotów na rynku zbożowym, pod­
wyższyć urzędowe ceny maksymalne zboża od 10 
do 20 kopiejek na pudzie i rozpocząć tępienie taj­
nego gorzelńictwa, które pochłania wielkie zapa­
sy zboża. Uchwala ta jest stwierdzeniem zwycię­
stwa umiarkowanej opozycji włościańskiej w rzą­
dzie Z. S. S. R. nad skrajną komunistyczną grapą 
Stalina.

Stresemann w Karlsbadzie.
( Telegram iskrowy „N. Reform y").

Karlsbad, 25 liipca. Minister Stresemann
polecił złożyć we w torek swój bileit u prezy­

denta Masaryka.

inieruosla standu/ Zjednoczonych
w Panamie.

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Londyn, 25 liipca. Korespondent dyptaina- 
ityczny „D a ily  H era ld" jest adania,, ż© nale­
ż y  się liczyć w  króitlkim czasie z interwencją 
Stanów Zjednoczonych w Panamie. Przyw ód­
cy  ipahtiji opozycyjnej w  Panamie zwróciła się 
do Stanów Zjeldm. z prośbą o ochronę podczas 
wyborów prezydenta, jak to było  niedawno 
w republice Nilkaraigwie. W  ziwiązikiu, z tem 
rząd panamski aresztował stu członków partji 
opozycyjnej. Przyw ódcy  pairtji postanowili w  
odpow iedzi na to prosić rząd Stainów Zjedn. 
o podjęcie kroków w  sprawie aresztowanych.

^Nadllso w  W aszyngtonie panuje silne zanie­
pokojenie z powodlu przyznania interesentom 
aimgietokim w  Painaimie daileko idących kon- 
oasyj uważają za ograniczanie wpływów  
amerykańskich w  Panamie.

Myśl ob,atonia obecnego i utworzenia, now e­
go nządn. bardziej lojalnego w zględom  Sta­
nów, spotyka się w  departamencie staniu w  
W aszyngtonie z przychylmem przyjęciem-

ucieczka przywódcy ruchu rewolucyjnego
w Nikaragwie.

(Telegram iskrowy „N . Reform y").

Nowy Jork, 25 liipca. Sekretarz stanu W i‘l- 

bur zaw iadom ił prezydenta Coolidgea, że przy­
wódca partji liberalnej w  N ikaragw ie, generał 

Sandino, zbiegł.

Szwecja zaprzestaje 
dalszych poszukiwań.

Wiedeń, 25 lipca (PA T ). W edług doniesień 
ze Sztokholmu rząd szwedzki zdecydow ał się 
stanowczo na odwołanie wszystkich uczestni­
ków ekspedycji polarnej ze Szpitzbergu. Krok 
ten należy przypisać tomu, że rzeczoznaw cy 
uważają, za wykluczone, aby Amundsen wraz 
z swoimi towarzyszami był jeszcze przy życiu.

W edług doniesienia norwesikiego m inister­
stwa obrony krajowej okręty wojenne francu­
skie i norweskie będą. w  dalszym  ciągu kon­
tynuowały poszukiwania zaginionych.

,,Krajsin“ podejmuje nowe poszukiwania
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Oslo, 25 liipca. Po ukończeniu napraw y w  
Sladamger uda się łam acz lodów „Krassin“ na 
poszukiwanie grupy balonowej w ypraw y  
„ Ita lii" .

Ekspedycja sowiecka
celem poszukiwania Amundsena.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 25 lipca. Sowiecki instytut ba­
dań morskich zam ierza z końcem sierpnia zor­
ganizować ekspedycję na statku „Persej“ , ce­
lem poszukiwania Amundsena i jego tow arzy­
szy. W  instytucie pow yższym  sądzą, że Amnnd 
sen żyje, gdyż zabrał z sobą w iększe zaipasy 
żyw ności i broni, a prawdopodobnie pomasze­
rował ku cyp low i ziem i Franciszka Józefa.

FI car i ca no żyje.
(Telegram  własny „N. Reform y").

Rzym, 25 lipca. Pogłoski o śmierci Mariamo 
zostały tu ciicjalnie zdementowane. Mariano 
jest ciężko chory. W  poniedziałek amputowa­
no mu prawą nogę poniżej kolana.

Pogłoska o odnalezieniu zwłok 
HaEmgreena.

(!Telegram wl. „Now ej Reform y").

Oslo, 25 liipca. Z Nowego Ołesuindu donoszą 
o pogłoskach, jakoby lotnik Larsen odnalazł 
zwłoki Malmgreena. Potw ierdzenia tych pogło­
sek niema.

Wielki wybuch składu amunicji.
(Telegram  własny „N. Reform y").

Wiedeń, 25 liipca. Z Belgradu donoszą, źe w  
Koderze wyleciał w  powietrze wojskowy ma­
gazyn amunicji, powodując śmierć wielu żoł­
nierzy. Pon iew aż eksplozje trwają dalej, nie
m ożna ustalić licz/by zabitych i rannych. K rą­
żą  pogłoski, że chodzi tu o zamach.

Lotnik Parls przerywa dalszy lot.
(Telegram  własny „N. Reform y").

Paryż, 25 lipca. Lotnik Paris postanowił 
przerwać dalszy lot ze w zględu na to, że apa­
rat jego wymaga zmiany motoru. Aparat zo­
stanie przew ieziony do Francji z w ysp  Azor­
skich na krążowniku.

Z a w o d y  ig a c h lo w e .
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Madryt, 25 lipca. W  oceanicznych zawodach

yachtowych N ow y Jork —  Samtaućter odniósł 
zw ycięstw o yacht „N in a ", zdobywając puhair 
króla Alfonsa. „N in ę " obsługiwała mieszana 
drużyna uniwersytetów Priincetown Ya le  i H'ar« 
va rd. Jako drugi p rzyby ł yacht „Elema" g o  
dzinę później.

Film z papieru.
(Telegram  własny „N . Reform y").

Berlin, 25 lipca. „B . am Mrttag" donosi, Ż8 
ipewnemu inżyn ierow i berlińskiemu udało się 
po czteroletnich próbach wykonać iilm z pa­
pierń. N ow y ten film  papierowy ma taką pmsa- 
źroczystość jak film celuloidowy, w yrób jego 
zaś jest znacznie tańszy. Pozatem  w ynalazca  
odikirył metodę, według której spreparowany 
film jest niezapalny

Wstrząsająca tragedia małp 
w lasach w Peru.

In teligencja małp jest stw ierdzona I uzna* 
na. Teorja o pochodzeniu człow ieka od m ałpy 
powstała nie tylko na podstawie wspólnych 
cech fizycznych , ile  raczej oparta jest na p o  
dobieństiwie inteligencji.

Trudno jest obserwować życiie rodzinne 
organizację małp w  m iejscu ich  bytowania 
na tle dziew iczej przyrody, tak, jak m ożem y 
obserwować życ ie  m rówek lub naszych, swoj-. 
skiieh m ieszkańców  lasu. W yc ieczk i do dziie- 
w iczych  lasów  podzwrotnikowych są nieste­
ty kosztowne i natrafiają n a  w ie le  przeszkód 
natury psychicznej; musimy zatem zadowa­
lać się opisami przeżyć ludzi, którzy m ogił 
zdobyć się na w ysiłek  naocznej obserwacji.

Ventura Garcia Calderon w yda ł na podsta­
w ie  przeżyć osobistych dziełko p. t. „P ła c z  la- 
sójg d z iew iczych ", w  którem obrazowo kreśli 
solidarność czynów  i  uczuć małp, w yn ikają­
cą, zdaniem autora, z um ysłowego i  psychi­
cznego ich życia. Autor idzie dalej w  swych 
konk lu zjach ,'w ygłasza jąc zdanie, że instynkt 
mas, stw ierdzany u ludzi, jest jednym  z tych 
praiinstynktów, które odziedziczy liśm y po n a ­
szych zw ierzęcych  przodkach. Calderon opo­
wiada, że razu pewnego, przebywając w  dzie­
w iczych  lasach Peru, zmuszony by ł w raz z to-, 
w arzyszam i uciec przed groźnym  objawem  
gromadzkiego instynktu małp, które bynaj­
m niej ne atakowały ludzi, lecz ograniczały się 
do zbiorowej demonstracji.

Ventura Garcia Calderon zna lezł się pewne­
go dnia w  lasach w  Peru, pozbaw iony środ­
ków  do życ ia  w raz  ze swoim i towarzyszam i. 
K onserw y już się w yczerpa ły , nie m ożna bytio 
uzyskać ani św ieżęgo mięsa, an i nawet owo­
ców. Cała ekspedycja rozchorowała się na 
szkorbut. Am unicja w yczerpała  się rów nież, 
tak, że członkom ekspedycji groziła  śm ierć 
głodowa, albo rozszarpamiie przez dzikie zw ie ­
rzęta, których groźne okrzyk rozbrzm iew a ły  
po całym  lesie. W ów czas zaw ita ł k ierowniko­
w i ekspedycji doskonały pom ysł: postanowił
zw abić m ałpy jakąś zabaweczką, jak dzieci, 
lub m urzynów i pokrzepić zwątlone siły  mał­
pią pieczenią. Zaw ies ił na drzew ie puszki z 
konserw, w  których dnach um ocował luźno 
drewniane patyki; puszki, kołysane wiiatrem, 
w ydaw ały  dźwęk naśladujący głuche d zw o ­
nienie W szyscy  podróżnicy ukryli się za  drze­
wam i, czekając, co z tego w yniknie.

Z  początku nasłuch iwały m ałpy zdała dzi­
w nej m uzyki; lecz wreszciie jeden rosły sa­
miec odw a.ył się i u ległszy ciekawości, zaczą ł 
dotykać z podziwem  dziw nych  „grających  o- 
w oców ". Uśm iechał się po swojemu z  zachw y­
tem, a nawet okazyw a ł przyjazną minę jes&- 
cze wówczas, gdy z ukrycia w ypad ło  czterech 
uzbrojonych m ężczyzn  i  p rzyw iąza ło  go lino . 
md do drzewa.

W reszcie uprzytom nił sobie, że  pochw yco­
no go w  pułapkę i roześm iał się ludzkim, 
drwiiącym śmiechem. Przypom inał zupełnie 
rewolucjonistę, który wpadł w  ręce p rzeciw n i­
ków. R zecz d izwna, że na to w yzw an ie  Cal­
deron zareagował zupełnie po ludzku: omal. 
że nie uległ żądzy w pakow ania noża m iędzy 
żebra w ięźn ia . L ecz  jeden z mniej im pulsyw­
nych tow arzyszy, posiadający zm ysł w ięcej 
praktyczny, pow strzym yw ał go od zabicia 
m-ałpy i w y ra z ił rzeczow ą uwagę aby pieczeń 
była  dobra, trzeba małpie na jp ierw  puścić 
krew, która z powodu w zburzen ia  zepsuje pie­
czyste. I  zeczyw iśpie za radą tow arzysza w y ­
konano na małpie operację. Zachowanie s&ę 
zw ierzęc ia  budziło m imo głodu litość w  ser­
cach obecnych. Samiec drżał na całem cie le; 
w idząc 09trze noża, przym knął oczy, zupełnie 
jak przerażony człow iek. I  nagle z  w łochatej 
jego piersi w y rw a ł się tak rozpaczliw y  okrzyk, 
o tak tragiicznem brzm ieniu, że serca obec­
nych zadrgały żalem.

W idok zw ierzęcia , z  którego tętnicy w yp ły ­
w a ła  krew  w ra z  z życiem , b y ł okropny.

Nagle —  w ynurzy ła  się z za drzew  sam icz­
ka. Zaczęła  rwać w ięzy  skazańca, nachylając 
się do jogo ucha, jak gdyby dodaiwała mu otu­
chy. Mniej w ra ż liw i podróżni ucieszyli się 
nadzieją, że zapas ich  pożyw ien ia  się zw ięk ­
szy, ponieważ drugie zw ierzę wpadło niespo­
dziewan ie w  zasadzkę. L ecz  w  tem w yda ła  
samica głośny okrzyk o pomoc. I na ten zew  
w yn u rzy ły  się z cien iów  lasu kosmate posta­
cie i  nie zb liża jąc się do ludzi, rozpoczęły pie­
kielną demonstrację, gw iżdżąc i  w y jąc ; g ło­
śne, żałosne, rozpaczliwe łkanie napełniło las 
cały. Najw idoczn iej przek linały skrzywdzone 
m ałpy ludzkich, bezlitosnych intruzów. —  I 
w reszcie ludzie, mimo, że nie groziło Tm ża­
dne niebezpieczeństwo, umknęli w  dal przed 
gromadnem oskarżeniem  małp.
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TL I S a d f o .
Program statui radloionicznuch;

na czwartek, dn ia  26 Upca 1928 r.
Kraków (,W>) Godz. 13—13.10: Tranom. syjirnahi czasu, 

hejnału z wieży Mariackiej, kom. lotiu.-Meleor., (foitt. 
1-1—15.20: Transm. koin. meteor, i gospoda l-pcy, grach.
17—17.25: Koncert płyt jrrn.mof., godz. 17.25—17.50: Po­
gadanka dla pań: p. Marja Ba.tkftwa: „Jłlkie potrawy 
gotować należy na letnisku", godz. 18—'10: Trainam. z 
Wilna, gradz. is—19.20: Iirazimiaiitogci, gad z. 19.»0—19.55: 
Odczyt ,,Kulluxa o>nla źródłem zdrowia i radości ży­
cia" — wyg!, prof. T. Jlili litakii, godz. 19.55—20.05: 
Transm. kwn. rolniczego, goiit. 20.05—80.15: Komuni­
katy, godz. 20.15. Trfiimiu. z Warszawy, godz. 21.59— 
23..10: Transm. muzyki ta-uecznej z restmuracjii „Pa- 
yillcwi" w wyk. orkiestry pod tlyr. A Górzyńskiego.

Warszawa (1111) Godo. 13—1.1.10: Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Maajaokiej w Krakowie, kom. lotri.-me­
teor., godz. 11.10—15: Przerwa, godz. 15—15.20: Kora. 
meteor., gospod.. nadiprogricii, godiz. 15.20—17: Prze­
rwa, godz. 17—17.25: Odczyt ..Balony obserwacyjne i 
halony za/porowe" — wygi. kpt. Konarski, god/.
17.25—17.50: „Kącik dla kobiet" — wygi. p. lla r ia  
Ankiewieżowa, godz. 17.50—18: Przerwa, godz. 18—19: 
Transm. z Wilna, godz. 19—-19.20: Rozmaitości. godz.
19.20—19.35: Przerwa, godte. 19.35—19.55: Tra.ns.iu. z Po­
znania, godz. 19.55—S0.05: Komunikat rolniczy, godz. 
2ft.(lV-80.15: Nadprogram, komunikaty, godz. 20.15: 
Koncert symf. Orkiestry Fiiharm. W a m . Wyk. Or- 
ikiestra pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Adela Com- 
te-Wilgocka (sopran) i prof. Jerzy Defeld lakorop.). 
W  pń/erwie biuletyn „klessager Potottais" w jęz. 
frane.. godz. 22—i22.a>: Sygnał czasu, kora. lotn.-met., 
godz. 21.05—22.20: Kom. PAT. godz. 22.20—22.30: Kom. 
policyjny, sportowy i nadprogram, godz. 22.30—23.30: 
Tran-sm. muizyki tamecznej.

Poznań (341.8) Godz. 7—7.15: Gilmmastyka poranna, 
przeprowadzi p. Wazmann, godz. 13—dl: Sygnał cza­
su. Muzyka gramol., godz. 14—14-15: Notow. giełdy 
pieniężnej, godz. 14.15—14.30; Komun. PAT, godz.
18—19: Transm. z Wilna, godz. 19—19.35: Odczyt ...Talk 
powstała muzyka" — wygi. dr St-etfan Blachowski, 
gzwiz. 19.30—00: Odozyt z działu rodn., godz. 20—20.30: 
Beeital organowy p T o f .  Feliksa Nowowiejskiego, godz. 
20.30—22: Transm. z Warszawy, godz. 22—22.20: Sygnał 
ar,nem, kom. gosp.. meteor., P A T  i Z. Ó. K. Z-. godz.
22.20—22.40: Nadprogram.

Katowice (422) Godz. 16.4017: Koon. Polsk. Zw. Zrz. 
43 osp. Woj. Al., godz. 17—17.25: Odczyt „O sporcie 
tenisowym w Polsce" — wygi. p. Leon Tetzlaff, godz.
17.25—17.50; .Skrzynkę pocztowa, godz. 17.50—18: Prze­
rwa, godiz.. 18—19: Transm. z Wilna, godz. 19—19.20: 
Bommaitośoi, godz. 19.20—19.50: Lektura w jęz. ang., 
godz. 19.50—20-15: Odczyt „Zabytki (ratraki w dolinie 
Dunajca" — wygi. dr Tadeusz Dobrowolski, godz. 
20-15—30.30: Przerwa, godz. 20.30—22: Koncert wieaz., 
godz. 22—22.30: Sygnał cza.su oraz kom. lotu.-meteor. 
(  PAT, godz. 22.30—33.30: Transm. muzyki tanecznej.

W ilno (435) Godz. 13: Transm. z WarUzawy. godz. 
17—-17.15: Kom. harcerski, godz. 17.15—17.30: Chwilka 
litewska, godz. 17.30—17.55: „O cerkwi prawosławnej", 
*wygł. W iktor Piotrowicz, godz. 18—1.9: Audycja lite­
racka polsko-litewska- godz. 19.05—09.30: Muzyka z 
płyt. gtramof., godz. 19.30—39.55: Pogadanka radiote­
chniczna, godz. 19.55: Komunikaty, godz. 20.15—02: 
Transm. z Warszawy, godz. 22—28.30: Transm. z War- 
irawwy, godz. 22.30—23.30: Transm. muzyki taneczuej.

sezonie następujące nowości: „Egipską, Helenę" R. 
Straussa; „Śpiewającego szatana" Schrekera (pre­
m iera); ..Orfeusza i Erudykę" Kraneoka; „Andre 
Chemier" Gtordona; „T ro jan " BanHoza —  w  gma­
chu zaś na Placu Republiki wystawione mają być 
„Miaikimouio seg.reto" Ciimarosy; JDikta.tor", „Kó- 
plgraiclh". ,,Sieistei'boxer“  Krenecika; „Mahagomii" 
Wełila; „Hiszpańska godzina" Ravela. Opera m iej­
ska pnojoikitiuje wystawienia: „Don Cairlosa" Ver- 
diego, „N ocy księżycowej" Bittnera (premiera); 
„S ly “ W oU-Feimriftgo; ,-Inrelobe" Sch.rec.kais, „L e ­
genda o Józefie" R. Straussa; ..Roccanegra" Ver- 
diem ; ..C7air każe się fotografować" W eila .

KONGRES FRANCUSKIEGO TOW ARZYSTW A  
ROZWOJU NAUK. Dnia 23 b. m. otwarty zasilał 
w La Rochelle pięćdziesiąty drugi doiaczmy kongres 
francuskiego Towarzystwa Rozwoju Naiuik. W  kon­
gresie bierce wliziaj około 500 uczestników, w  tej 
liczbie wielu delegatów zagranicznych.

TABLICA PAM IĄTKOWA KU CZCI HEINEGO 
I W  PARYŻU. Dwaj członkowie paryskiej Rady 
miejskiej wystąp ili z wnioskiem wmurowairaia na 

| ścianie domu przy Av. Malignon, w  którym umarł 
| Ilenryk Heine, tablicy pamiątkowej kiu ozoi poety 
niemietikiiBjro. •

ZGON POETY FRANCUSKIEGO. W  siwej posia­
dłości kolo Tuluzy zmarł poeta francuski,. F.rampois 
Labie. Żył 82 lala. P ierw sza jego praca ,p. t. „Poesie 
des b e t e "  odznaczona została nagrodą im. Mon- 
lven.

REZOLUCJE MIĘDZYNAR. KONGRESU NAU­
CZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH W  BUKARESZCIE.
Obradujący w  Bukareszcie Kongres Międzynarodo­
w y nauczycieli szkól średnich przyjął, po kilku­
dniowych debatach, rezolucję, zawierającą następu­
jące pumikty: nauczanie w szkołach średnich w in ­
no dbać o ogólny poziom kulturalny, oraiz dostar­
czać m łodzieży niezbędnych pojęć o życiu z za­
kresu pludjów w yższych ; program analityczny 
nauczania w  szkołach średnich -winien zawierać 
dziady przedmiotów obowiązkowych, oraz przed­
miotów zalecanych jedynie dla pewnej kategorii 
uczni; należy dążyć do wieiprzeciążania umysłu 
m łodzieży. W  rezolucjach swych kongres podkre­
śla dalej w ielk ie znaczenie pedagogiczne kima,, za­
lecając przygotowywanie specjalnych film ów ośwna 
towo-wychowawczycih, oraiz ich międzynarodową 
wymianę, a tak ie  znaczenie nadjofo.nji. jako po­
mocniczego środka. nauczania, przedewszyistkiem 
języków nowoczesnych.

K A B A R B T -D A N C IN G  „ M O U L IN -R O U G E ", dawn.
„C ity ", ni. ów. G ertrudy 28 (w ejście  od plant) tel, 828. 
Codz. przedstaw ienie. — W  sobotę I uieuzieie popoł.: 
V1t  Eckloek. — W etep  wolny.

HoHnra 1 szlnha.
Wystawa zdobnicza ł  

w Sztokholmie.
\V maju 1930 r. zoatainie otwarta n iezm ier­

nie interesująca w ystaw a, obejmująca ca ło ­
kształt ado łm idw a  i rzem iosł, przem ysłu do­
m owego i  architektury domów m ieszkalnych.

Ustalano już główne w y tyczn e  w ystaw y  i 
U tw orzył się kom itet z najwybitn iejszych oso­
bistości, pod protektoratem następcy tranu. W  
skład komitetu wchodzą, m iędzy innym i: ,1. 
Heliner, b. m inister spraw zagranic zmych 1 dr. 
Gregor Pautsson, dyrektor szwedzkiego zw ią z­
ku sztuk i rzemiosł.

Nieczetnemiu airc-hi teki ow i w ystaw y, p. As- 
plundowi, pnzypaida w dzięczne zadanie rozpla­
nowania terenu nad m alowniczą zatoką D jur- 
gaaTd's-B(mnsvjlken, tuż pod Sztokholme-m.

W ystaw a  będzie obejmować trzy  d zia ły : 1) 
budownictwo m ieszkaniowe, 2) ulice, ogrody 
i  środki komunikacyjne i  3) urządzenia w nętrz 
i  zdobnictwo.

A  w ięc  będą wybudowane modele domów 
wiejskich , w ill, hall siportowych. szkół, szpita­
li, biur; zastaną wystaw ione w zo ry  ścian ka­
m iennych, drewnianych i tynkowanych. U lice 
i ogródki, współczesne urządzenia mieszkań, 
meble, dyw any, w yroby  skórzane, oświetlenie, 
ozdoby z metalu, w yroby  szklane do użytku 
domowego i  jako przedm ioty sztuki, ozdoby z 
kutego że laza  —  wszystko to zostanie zade- 
monstrwane w  najpiękniejszych eksponatach, 
celem  .propagandy odwiecznej i bogatej kultury 
szwedzkiej.

Na ostatnich w ystaw ach w  Paryżu I New-- 
Yorkiu uznano jednogłośnie, że zdobnictwo do­
m owe w  Szw ecji osiągnęło .najwspanialszy sto­
pień rozwoju.

Z adan iem  obecnej w y s ta w y  jest w y k a za n ie , 
jak św ietn e re zu lta ty  dało po łączen ie  zasobów  
tra d y c ji narodow ej z  osta tn iem i zd ob yczam i 
te ch n ik i i sztuki.

PORTRET GEN. BEMA. Dla szkoły powszechnej 
im. gen. Bema w  W arszawie nostainawil magistrat 
zakupić portret pastelowy legoż generała, w\Tikoroa- 
ny przez a-rtyslę malarza Mirosława Ostoję Gajew- 
sfe i? wo

PRZEWODNIK PO UZDROWISKACH I LETNI­
SKACH. Na pólkach księgarskich ivk.a,zal się w m-o- 
wem wydaniu podstawowy „Przeiwodmiik po u-zdiro- 
wiskach i  letmiskiach polskich", opracowany pod 
redakcją Oz. Rokiakiiogo i przy współudziale prof. 
dira L. Korczyńskiego.

Przewodnik ten zawiera szczegółowe opisy initer- 
macyjne o 450 miejscowościach uzdirowTsikoiwych 
i  irlrniiskowych całej Polski. Pozwala on zonjeinto- 
wać się av bogaot'Wiie prizyired.zioaiem na,szych zduo- 
jowisik, stacyj klimatyciznych. oraz miejscowości 
letniskowych, o kórycih zhyt mało jeszcze wiemy, 
a których wartośc.i iec.zinicze me n-itępnją nzdrawi-
skam zagraliioznym. Książka jest obficie iłtwlrowa- 
na, m in. z.a:wiem frzy  mapki, tablice rte

PRZYSZŁY SEZON OPEROWY W  BERLINIE. 
Berlińska opera pańsitwowa piojekituje w  nowymi

Dłogruiojenne zagrażaj:) pohoiouii śia liy iem y.
CSinijwdęki&z.yan w ierzy  ci aleim całego św iała 

są dizjsiaj S iany Zeydn-oczone, tolóre wojna 
wyiniasła z fenom en a tną szybkością na tron 
bankiera wszechświmiłowego. Znane jeist do- 
sltatecznie d-obrze stanowisko rządu i  oiplnji 
amieryikańskicj w  kwestii regulacji długów 
wojennych. Terobardzteij przeto nar.ziucaiją się 
uwadize 1 zaisluigują n.a rozpowszechnienie 
ipoigHądy odimienne w  tej kwestji, o ile 'wycho­
dzą one od osobistości, mających w p ływ  i  zina 
ozonie w  Staniach Zjednoczonych. Jeśli glosy 
te stają się coraz ozęsitrze d mniej odosobnio­
ne. jeśli nie spotykają się już w  Am eryce z 
laik silnym  Słpraeciiwam i kryityiką, jafe dawniej 
to moiżina i na leży  dopaitrywać się w  tern, nie 
przieisad.zaijąc oczyw iście, pewnej zimiainy na 
lepsze, i  trzeźw iejszej, kryitycznieąszjej oceny 
zarów no sytuacji światowej, jaik i sytuacji w  
Europie pawojemmej.

Z  tego w ięc względni wysoce infereisujące i 
ciekawe są w yw od y  ®namago dronam isty " i  
publicysty amerykańskiego, Owen D. Youinga, 
na te  mat iniebiezipieozeństwa, jakiem  grozi ją­
trząca się w c iąż kiwestja dl.uigów wojennych.

, .Stany Zjednoczone, m ówi D. Y‘oinn.g, po­
siadają w  skarbcu pańsliwoiwym pokwitowamia 
na olbrzym ie suimy, pożirezone przez rozmaite 
piaństwa europeijsikie. Otbligi te w in n y  być prze 
w ażn ie spłacone w  przeciągu 60 lad, fj. w  
okresie trw an ia  dwóch generacji. Słusznie czy  
niesłusznie, faktem jest, iż zagranicą m iłjo- 
ny ludzi odczuwają ciężar podatków, jako 
skutek spłały długów i procentów Am eryce. 
P łacąc żyw ią  izawisze urazę do kraju,, obfitu­
jącego  w  kapitał, k tóry zm usza ich  do pono­
szenia nadm iernych ciężarów . N ie  pow inni­
śmy też pr,zypuisizczać, iż agitatorzy i poiiity- 
c y  ły<?ih kra jów  odm ówią sobie przyjetnności 
rzucenia oskarżeń w  naszą stronę przy  ka- 
żdem zeitkinięciiu się ze swym i wyborcam i.

N iestety, w  Europie od czasów  n.iepamrę- 
tnych ealkorzenił się zw ycza j uważania dłu­
gów teigo rodziaijiu nie jako zob wiąizań, opar- 
tych na dobrej w ierzę, lecz jako dłiugów po- 
liłyczm^Tcli. A. zgodnie z tem uważa się tam 
iż dług- polityczne, zarorwno jak i inne zoho-

wiąizamia polityczne, m ożna znosić tak dłu­
go, dopóki się nie słanie dostatecznie silnym.

To samo, co fetnieję międizy Am eryką i Eu­
ropą, istnieje m iędzy nacjam i w  Europie. An­
glia mp. posiada moc olhligó\v innych krajów 
euiroipejskich i trzymia je w  celu w yrów nan ia  
nim i av części swjTch zobowiązań wizględem 
Am eryki. Tak w ięc caily świat opłata, sieć 
długów jakoby póliiityrzuyeh, które są stałem 
źródłem iry tac ji i kon flik tów  natury o w iele 
groźniejszej, n iż inne".

W y ło żyw szy  tak swój pogląd na charakter 
długów w ojennych, przechodzi p. Youn.g do 
określania sposobu załatw iania taj sprawy.

„N ie  chcę uchodzić bynajm niej za rzeczn i­
ka. anuilacji poż^Tzek amerykańskich. Żyw ię  
■nadzieję, iż uda się umieścić w  rękach osób 
,prywatnych znaczną część ob ligów  państw 
dłużnych i  w  ten sposób zdjąć z  bark rządów 
europejskich ciężar długów wojennych, W  
ten sposób nastąpiłaby gruntowna separacja 
m iędzy .polityką a ekonomią. Zniknęłoby leż 
z horyzontu w idm o konfliktów , zagrażają­
cych nietylko rozwojow i ekonomicznemu, aile 
wprost i bezpośrednio istnieniu pokoju.

M ow a p. Youiniga, pozhaiwiona zw yk łych  o- 
słomeik dyploma.tyczn^xh, spraw iła duże w ra ­
żenie w  opin.ji szerszych sfer aimieryfca.ńskich. 
Komeinitarze praisy b y ły  naogół przyjazne, 
aczkolw iek większość pism nie zgadza się z 
raz wiązaniem , jakie proponuje p. Young. Ńo- 
wojo-rski „W o r ld " nietylko zgadza się z 
poglądam i p. Younga. lec.z dochodzi nawet 
do Tymipsku, iż gdyby nie było innego wyjścia , 
•należy , się zgodzić na znaczną redukcję dłu­
gów wojem,nycih w  im ię pacyfikacji stosun­
ków  eikonoimłcizinych i politycznych. P rzyznać 
trzeba., iż w  ciągu ostatnich kilku lait rew izja  
poglądów na kiwesitję uregulowania długów 
w ojennych pr.zez Europę poczyn iła  w  Stanach 
Zjedmóczanycih duże postępy. Można się 
zatem spodziewać, iż po obiorze nowego pre­
zydenta kwest ja ta będzie na now o rozpatry­
w an a i to w  sensie d la  dłużników europej­
skich bardziej przychylnym , n iż dotąd. W .

D z i a ł  g o s p o d a r c z y

Niesłychana zwyżka stopy dyskontowej
w Chicago.

Jak w iadom o z dniem 10 lipo a Federal Re- 
serve Bank of Chicago podw yższy ł stopę d y ­
skontową z 4 i pół do 5 proc. Jest to trzecia 
podw yżka w  krótkim czasie stopy dyskonto­
w e j w  Stanach Zjednoczonych. Dnia 2't sty­
czn ia  br. FedeiraJ Beserve Bank w  Chicago, 
jako p ierw szy e systemem Fede.r*le Reeerye 
Banków podw yższył stopę dyskontową z 3.5 
proc. do 4 .procent i 19-go kw ietn ia br., ró­
w n ież jaiko pienwBzy c 12 banków federalnych, 
podw yższy ł stopę dyskonta z  4 do 4 i  pół 
proc.

liraiwdoipadólbniie podw yżka stopy dyskon­
tow ej w  Chicag© oznacza rów n ież podwyżkę 
stopy dyskontowej 'pozostałych 11 banków fe ­
deralnych. P rzyk ład  akcji rozpoczętej w  koń- 
ou styczna a i  w  połow ie kw ietn ia br. wskaiziu- 
je na to, źe za Bankiem Federalnym  w  Chi­
cago pójdą inne bamiki federalne. Jednakże 
m ożliw e jeiSt również, że zw yżka  ta w yw a la ła  
tak silną reakcję na giełdach amerykańskich, 
że abędne okaże się podtwyższamto stopy dy- 
skonitowei] w  innych okręgach Federal Reser- 
ve Systemu.

Walika banków feddrailinych z spekulacją 
g iełdową m iała dotychczas tylko bardzo 
wziględne powodzenie: coprawda kursa po 
dwiuikrolnej podiwyżce stopy dyslkonfow^ej z 
3.6 do 4 proc, i z 4 do 4.5 proc. nieco osła­
bły, jednakże rozm iary kredytów  spekulacyj­
nych (ł. » w. brokers loans) n ietylko się nie 
zm niejszyły, ale naiwel w  ciągu czerw ca wziro 
sly o  148 milijomów dolarów. Nie posiadamy

dotychczas danych o stanie kredytów  speku­
lacyjnych  w  lipcu, ale „Berlin,er Tageblaitt" 
(Abieiiid1 Ausgaibe)-z 11 lłpca br. donosi, że w e­
dług inform acji giełdy nowojorskiej, kredyty 
te w ykazu ją dalsze zwiększenie. Znamienne 
jest, że  na ewolucję kredytów  apeikuiacyjnch 
nie tyliko nie mtalo w p ływ u  dwukrotne pod­
w yższen ie sfcupy dyskontów aj wszystkich 12 
Federal Reisenre Banków, ale rów n ież ope­
racje Tynkowe tych banków, zw łaszcza  Fede- 
ral Reiserye Bank o f New -Yoćk byty  w  tym  
w zględzie  baz znaczenia..

Operacje deflaciijne Fedeiral Reiserye Ran­
ków  przybrały tym  razem  w yjątkow o w ielk ie 
rozm iary i według oceny sfer giełdowych 
sprzedaż w a lorów  w  celach dewiacyjnych 
pnzez banki federalne w ynosiła  od czasu 
p ierw szej podwyżki stopy dyskontowej b. r. 
okolo400 mil,jonów dolarów. tYobcc bezisku- 
teczmości r^inkow^^h operacyj deflaciTjnc.li za ­
żądano od Federal Roserve Banków ze sfer 
hamkowych i polityczinycti bezpośredniego 
kontyngentowuiniia kredytu, jednakże k ierow­
nicy Federal Resorce Systemu uważali meto­
dę kontyngentowania, za n iew łaściw ą i n ie­
bezpieczną.

K ie  pozorstaiwało zaltem nic innego, jak pod­
w yższyć  stopę dyskontową, co też Fedoral 
ltcscTye Baink w  Chicago uczynił, należy je­
szcze dodać, że energiczna akcja Federal Re- 
sę.rve Bank w  Chicago ttóm aczy się tem, że 
bank te.n należy do najbardziej antyeuropej- 
skidi.

—o §o -

W u d a fh l i d o c h o d u  p a ń s tw a  
w  u b ie g ły m  m iesiącu .

W ydatk i państwa w  czerwcu br. przed­
staw ia ły się w  tysiącach złotych następują­

co (cy fry  w  nawiasach oznaczają dane za 
czerw iec 1927 r.): w ydatk i ogółem w ynosiły  
206.200 (180-039). W ydatk i na administrację 
w ynosiły  204.170 (178.829), na przedsiębior­

stwa w  formie dopłat skarbu państwa 2.039

(1.220). W ydatk i na administrację obejmują 
pozycje następuja.ee: 3\-tadze naczelne (P re­
zydent, Sejm i Senat, Prezydjum  Rady m ini­
strów ; N a jw yższa  Izba Kontroli Państwa) 
1.7779 (1.549), m inisterstwa: spraw zagrani­
cznych  4.858 (2.349), spraw wojskowych 
54.789 (52.429), spraw w ew nętrznych 19-813 
(14.437), mniinislenstiwo skarbu 11 427 (7.792), 
spraw iedliwości 8.439 (7.438), przemysłu i 
handlu 4.970 (2.645), komunikacji 284 (262), 
roln ictw a 3.325 (3.898), ośw iaty 31.777 (27- 
750), robót publicznych 13.779 (7.616), pracy 
i opieki społecznej 3.985’  (5.551), reform  rol­
nych 3.497 (2.711), poczt i telegrafów  238 
(— ), em erytury 2.922 (6.763), renty inw a li­
dów  i pens,je 7.539 (11-089), długi państwowe 
30.698 (24.394).

Dochody państwa, w  analogicznymi okre­
sie w yn iosły  ogółom 216.581 (198.833), w  tem 
dochody z adm inistracji p rzyn iosły  143.563 
(116.879), z  'praedsiębiorstw państwowych 
5.106 (24.122), z  monopoiótw 67.912 (57-832). 
Dochody z adm inistracji b y ły  następujące: 
podatki bezpośrednie 49.487 (38.229), podat­
ki pośrednie 16.982 (11.948), cło 30.261
(23.084), op łaty stemplowe 16.902 (13.593), 
podatek m ajątkowy 1-587 (1.739), 10 proc. do­
datek do danin publicznych 8.043 (6.374),
inne dochody adiminiist.racv.jne 20.310 (22. 
312).--------------- --------- o§o----------

Kronika ekonomiczna.
CGÓLNO-POLSKI RYNEK PRACY W edług da­

nych państwowych urzędów jx>średn.icitwa pracy, 
asłaitin.ie tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy 
za c,z«s od 7 do 1 i  tipca b. r. wykazuje 109.536 
bezrobotnych, zarejestrowanych w P. U. P. P „ 
w  stosunku do zeszłego tygodnia bezrobocie zumiej - 
szyto sdę o 3.0G8 osób. Znacizmiejsze zmniejszenie 
bezrobocia nastąpiło w  okręgach P. U. P. P.: Ży­
rardów o 139 osób, Łódź o 1.10R, Sosnowiec o 218. 
Białystok o  122, Grodno o 100, Lw ów  o 258, W ilno 
o 138, Górny 8lask o 820.

RYNEK PRACY NA  GÓRNYM ŚLĄSKU. Urząd 
wojewódzki komunikuje, że w  czasie od 11 do 18
b. m. liczba bezrobotnych na terenie województwa 
śląskiego zmniejszyła, się o 411 osób i wynosiła 
32.410 osób. Z tej cyfry  przypada na górajiciwo 
12.419 buitaiiotwo 1.737, hutnictwo szklą 7, prze­
m ysły: metalowy 1.614, wlókiienniazy 142, budo­
w lan y 1.028, papierowy 49, cihemicizny 29, drze­
wny 253. oeraimie.zny 32. W ykwalifikow anych  bez- 
robołmyeh było 967, mtewyikwałifikowanyoh 12.002, 
rolnych 247, umysłowych 1.894. Uprawnionych do 
pobierania zasiłku było 11.597 bezrobotnych, z tej 
liczby pobieaalo zasiłki z akcji specjalnej 1.614 
osób.

ZNIŻKA CEN CHLEBA W  BYDGOSZCZY. Byd­
goski cech piekarski postanowi! obniżyć z dniem 
23 b. ni. cenę chłeba o 11 g.r. na kilogramie, cenę 
z,aś bulek z 6 na 6 gr. za sztukę

NO W Y SEKRETARZ rRANCUSKIEGO TOW A­
RZYSTW A PRZYJACIÓŁ POLSKI. P. Piotr da 
llressen, b. profesor LiiteraiUiry francuskiej w  szko­
łach polskich, został m ianowany' zastępcą sekre­
tarza generalnego Stowarzyszenia Przyjaciół Pol­
ski we Francji. Zastępuje on we wszystkich spra­
wach p. Rose Bniily,

BILANS HANDLOW Y WĘGIER POGARSZA SIĘ. 
W artość towarów przyw iezionych w czerwcu do 
W ęgier wynosi 91.1 mtijonów pongo. Wartość na­
tomiast towarów wyw iezionych 59.1 pengó. Bierne 
saldo bilansu handlu zagranicznego w  czerwcu 
wynosi zatem 52 m ilj. pg. Wartość towarów, przy- 
wiiezionyoh w  pierwszem póliroczu b. r. wynosi 
56R.3 miJjonów pg. Wartość towarów wywiozi-o- 
nych —  367.6 milj., a ziałem saldo ujemne bilansu 
handlowego za pierwsze półrocze b. r. wynosi 198.7 
mUj. pg.? podczias gdy w  pierwszem półroczu r. ub. 
wynosiło o.n.0 173.8 milj. pg.

BILANS HANDLOW Y FRANCJI. Tak komuniku­
ją ze źródeł urzędowych, import towarów do Fran­
cji w  ciągu pierwszego półrocza 1928 r. wyniósł
25.249.777.000 franków , wykazując zmniejszenie 
o 1,591,314.000 fr. tak, że saldo ujemne bilansu 
handlowego w  wym ienionym  okresie wyniosło
1.077.282.000 f.r. Jeśli chodzi o tonaż, to importo­
wano 23,899.877 ton, to znaczy o 2,103.930 ton 
mniej, eksportowano zaś 20,184.972 ton., czy li 
o 902,269 ton więcej.

POLSKA W YSTA W A  OKIENNA W  PARYŻU. 
W  Payżu została otwarła Polska W ystawa Okien­
na, urządzona na prośbę zarządu Międzynarodowej 
Kompanii lotniczej (C. I. D. N. A .) przez Tow arzy­
stwo popierania stosunków literacko -artystycznych 
pomiędzy Francją a Polską.

W ystaw a ta obejmuje dwie w ielkie w itryny 
(około 12 metrów) w  okazałym lokalu na 22 rue 
des Pymamides (róg Avene de POpera). Staraniem 
Towarzystwa, zbudowano specjalną konstrukcję 
drewnianą w jasno-szairym kolorze, wykonaną po­
dług projektu jednego z architektów paryskich, 
członka Towamystwia. Obejmuje one szereg eks­
ponatów naszej sztuki ludowej i dekoracyjnej (k i­
lim y, materje, baitiiki- ceramika, obiekty w  drzewie, 
baitikoiwiane i inkrustowane, oraz z metalu, zabaw­
k i etc), dos.ta.rezone przez Spółdzielnię „Sztuka 
Zdobnicza Polska" i przez Towarzystwo popiera­
n ia przemysłu ludowego. W  jednej z w itryn w y ­
stawiono, wykonaną specjalnie na zamówienie To­
warzystwa przez p. M-rożewskiego, obrazową mapę 
Polski,, uplastyczniającą kolorowo zasoby i boga­
ctwo naszego kraju. Organizacją wystawy z-ajmew 
wal się, pod kierunkiem p. E. lVoron.iecik.iego. ko­
mitet, złożony z p. Nimy Aleksandrowicz, p. Elku-
c.hena i p. S. M.rożewskiego. Urządzenie wystawy 
wykonane zostało przez artystkę malarkę p. Ninę 
-Ueteandrowiez. Całość wystawy posiada piętno 
wybitnie polskie, uwydatniając oryginalność dziel 
naszej satiuki dekoracyjnej. Przed wystawą, poło­
żoną w najlepszym punkcie miasta, gromadzi się 
sla.le liczna publiczność.

ROZWÓJ SOWIECKIEJ FLOTY HANDLOWEJ. 
Jak donosu agencja lassa, od-bylo się walne zgro­
madzenie Towarzystwa „Sowtorgftot" na którem 
przyjęto program budowy statków na najbliższe 
pięciolecie. Program ten przewiduje budowę 171 
statków o tonażu 577.900 len, z czego 46 stailków 
ma być przeznaczonych na przewóz iziboża, 26 na 
węgiel, 20 ma drzewo. -.Sowtargflol" rozpocznie ró­
wnież budowę statków, przeznaczonych do obrotu 
osobowego. Budowa wszystkich w yże j wym ienio­
nych statków będzie 6ię odbywała w dokach Le­
ningradu, Sewastopolu, Wtadywostoku, Arehangie- 
ska, Odesy d Mikołajowa.
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X  © f l w c a i r c t c i  f e i s ż i a S  „ C i r a a i o w i f X X V , z silnikiem L. D. 450 KM., kpt. Fran­
ciszka Jacna z  kpt. Antonim Wronieckim z 3
ip. lotn., na płatowe u Potez X X V , z silnikiem 
L. D. 450 KM W szystkie polskie płatowce, bdo-' 
rące udział w  locie M. E. i P , fabrykowane 
są w  Krajn, z czego płatowce „R. V III“ i „Za 
•ewsk.;“ sa Bolskiej konstrukcji. „P o tezy " bu­
dowane z licencji. Samoloty polskie udadzą 
się dinia 2 sierpnia lotem do Pragi czeskiej.

Nad organizacją lotu na tej części brasy, któ- 
\ra prowadzi przez Polskę —  czuw a Aeroklub 
|TL P., k lóry pozatem wydeleguje do indędzy- 
^n-arodowoj jury lotu do Pragi dwu przedstawi­
cieli, a do komisji Sportowej lotu w  Bukare­
szcie jednego przedstawiciela. Aerdklub Jl P. 
ufumidowat na lot ten nagrodę honorową, mia- 
nw icie rzeźbę „Lot“ dłuta art. rzeźbiarza Ja­
na Jfaiety. Pozatem  prezes \tirolklubu H. P. 

Io fiarow ał diwie.alote papierośnice dilal tego pi- 
flo ta  i obserwatora z pośród załóg potokto-h, któ­
r z y  osiągną najlepsze w yn ik i w  tyin locie.

V  dui.u 15 b. tn. pdibyło się —  lak już pisaliśm y —  uroczyste otwarcie nowaj placówki sportu lek- 
koaWeilycź^-ego w  Krakowie, t. j. sześciotorowej b ieżni „G ra rw ii". P rzy tej okazji prezes krakow­
skiego Zw iązku Lekkoatletycznego, mrj. Engel, wiręozyl prezesowi Gracowii, dr. Ceto&rowskiemu, 
ipuliau w^kwwmy, ofiairowany przez sen. prezydenta m. Krakowa, inż Rollego, klubowi,, kitóry 
zdobył najiv lększą ilość punktów w nrstnzasitwach lelakoaiMetycznyclh -okręgu krakowskiego w r. b., 
a więc w  danym wypadku Gracowii. Ten moment wręczenia pmharu przedstawia nasza rycina.

i l e  s g B o r tfo a .
P O R A Ż K I STIBBEGO (Cracovia) W  ŁODZI

W brew  pierwotnym , m ylnym  doniesie.niiom, 
jak się okazało, rew anżow a w a lka  bokserafka 
rozegrana ubiegłej n iedzieli w  Lodzi, przyn io­
sła zasłuż cne zwycięstwo Kncce, po trzech rur 
dach na punkty.

Kupka zrehabilitował się po ostatniej poraż­
ce i potw ierdził tern samem, że jest na> ej- 
szym pmściarzem wagi ciężkiej w  Polsce.

W alka  była  bardzo zacięta, a pod w zg lę ­
dem tecbiricznym  stała na bardzo wysokim  
poziomie. B yła  ona też niezwykle zajmująca, 
szczególnie pierwsze diwie ruindy. P ierw sza  "un 
da była  wyrówrana. W  drugiej rundzie górn­
ie Kupka, a przewaga jego wzrusła w  trzeciej 
rundzie, w  której Kupka by? panem sytuacji 
Tytko dzięki n iezw ykłej wytrzym ałość: prze­
trzym a! Stibbe trzecią rundę, a gon a uratował 
go przód „knekoutem", gdvż w  trzeciej run­
dzie b y ł zupełnie oszołom iony.

Kupka w a lc zy ł pewnie i spokojnie p rzew yż­
szał Stiibbego taktyka, n iezłą pracą nóg, „un.- 
fcam i", a pnzedewszystkiem silnemi i trafne 
mi ciosami. Kupka w yn iósł z obozu olimipij- 
sktóget dużą naukę, a w  form ie swej poczynił 
w idoczne postępy.

Sbibbe w a lc zy ł dobrze i ambitnie, ustępował 
jednak Kupce pod każdym  względem .

W a lce pow yższej przypatryw ało się 1.500 
osób na torze Helenowskim  w  Lodzi.

 o§o-------

Kronika sportowa.

AMERYKAŃSKA DRUŻYNA LEKKOATLETYCZ­
N A  W  EUROPIE. Amerykańska, lekkoatletyczna 
drużyna olimpijska, która dn. 11 b. ir: w y ru szy
ła z Nowego Jorku na transatlantyku „Roosevelt“ , 
przybyła dn. 19 b. m. dio Cherbourga. Zawodnicy 
amerykańscy znajdują się w  doskonalej formie, 
przyczem  nie daje się prawie zupełnie odczuwać 
zm ęczenia długotrwałą podróżą.

WYJAZD JEN. ROUPPERTA I PŁK. ULRYCHA  
DO AMSTERDAMU. Dzisiaj we środę o godz. 20.45 
wyjeżdża do Amsterdamu zastępca przewodniczą 
cego Rady Naukowej Wychowania t-izycznego, szel 
departamentu sanitarnego M. S. Wojsk. jen. dr. 
Rouppert i dyrektor Państwowego UrSędu W ycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia tYojskioiwego 
pik. S. G. Juljusz Ulrych.

W yjazd  tych nrzedstawicieli najwyższych instan- 
cyj państwowych w dziedzinie wychowania fizycz­
nego pozostaje w  związku z Międzynarodowym 
Kongresem W ychowania Fizyozinego, który odbę- 
die się w  czasie Olimpiady w  Amsterdamie.

MARSZ PODHAJCE —  BRZEŻANY odb 1 się w 
.dn. 21 b. m. o nagrodę im. gen. Rydza Śmigłego.

Trasa liczyła  30 km, W  marszu drużynowym 
Ewycdężyl 4S p. p. w czasie 2 god.z. 49 min. i 2 sek. 
2) 51 p. p. 1 komp. (Brzeżany) 2 g. 51 m. 4 s. 3) 
54 p. p. (Tarnopol) 2 g 52 m. 42 s 4) 40 p. p. 
(Lw ów ) 2 g. 56 m. 2 s. 5) Drużyn;, P. P. (Tarno­
pol) 3 g. 2 ni. 45 s. 6) Ew. Strzeli (Staresiiolo) 3 g. 
5 m. 13 s.

W  marszu indywidualnym wygrał Boski (AZS 
Lw ów ) w czasie 2 godz. 16 min. 38 sekf 2) , And.-r.u-

chów 49 p. p. 2 g. 23 min. 33 s. 3) W ęgrzyn 49 p. p. 
2 g. 26 m. 34 s. *4) Schwadron (ŻKS. Ilasmonea 
Lw ów ) 2 g. 26 m. 53 s. 5) Roger 40 p. p. 2 g. 29 m. 
15. s. 6) Stuchowsk. Zw. Strz. Alfredówka 2 g. 
32 mim.

Nagrody wręczał zwycięzcom gen. Rydz-Śm igly 
w  otoczeniu gen. Sólohuba z Tarnopola i gen. Po­
powicza ze Lwowa. Następnie odbyło się poświęce­
nie sztandaru. Raut zakończył wieczorem uroczy­
stości strzeleckie.

PŁYW ACKIE MISTRZOSTWA ARMJ1 w Krako­
w ie odbędą się w dniach 28 i 29 b. m. Zapewnio­
ny jest udział pierwszorzędnych pływaków, jak 
kpt. Kuncewicz, RiUermann i i.

Lot Małej Ententy i Polski.
Jaik już pokrótce pisaliśm y Aeroklub repu­

b lik i Czechosłowackiej, po porozumieniu się 
z aeroklubami państw Małej Ententy i Polski, 
organizuje w dniu 8 i 9 sierpnia lot Małej Eu- 
tenty i Polski dla wojskowych samolotów dwu- 
sredzeniowych: Czechosłowacji, Rumunji, Ju- 
gosławji i Polski. Trasa lotu biegnie w  p ierw ­
szym  dniu z Pragi przez Prostejów— Kraków—  
W arszawę— Lw ów — Jassy dc Bukatęsztu w  
drugim: z Bukareszitu przez Belgrad-Zagrzeb- 
Brno (M orawskie) do Pragi i obejmuje 3111 
■km. 728 m.

Poszczególne odcinki trasy posiadają nastę­
pującą długość: Praga (Prostejów )— Kraków
419 km. 133 m.; Kraków— W arszaw a 2-*6 km. 
900 m.; W arszaw a— Lw ów  336 km. 100 m.; 
Lw ó w — •Jassy 401 km. 560 m.; Ja.ssy— Buka­
reszt 320 km. 635 m.; Bukareszt— Belgrad 
454 km 837 m., Belgrad— Zagrzeb 631 ku. 
839 m.; Zagrzeb— Brno 394 km. 146 m.; Brno- 
Praga 176 km. 572 m.

Poza w łaściw ym  lotem wym agane są: elimi­
nacyjna próba szybkości na przestrzeni 5 km. 
(niem niej 200 km, godz.) i eliminacyjny lot 
na wysekość 5000 m

Zw ycięstw o przypadnie w  udziale iem v za­
wodnikow i, który osiągnie największą ilość 
punktów., Do zaw odów  dopuszczone są samo­
loty wojskowe seryjne, względnie prototypy 
klasy C. Aeroklub republiki Czechosłowackiej 
w yzn a czy ł następujące nagrody za lot:- 1 —
75.000 kor. cz., 2 —  40.000 kor. cz., 3 —  25.000 
kor. oz. i 4 —  10.000 kor. cz.

Każde państwo, biorące udział w  locie, u- 
'praiwwione jost do w ystaw ien ia  sześciu samo­
lotów. Poiśkie lotnictwo reprezentowane będzie 
iprzaz następujące załogi: mjr. "Wacława M a­
kowskiego z dep. lotn. z  piplik. Wiktorem Szar- 
dorowskim z I. B. T. I., na płaitowcu 14 VJTI 
z silnikiem  L. D. 650 KM .; por. Franciszka 
Żwirko z por. Zygmuntem W asilewsLm  z 1 
ip. lotn., na plafawcu „Z a lew sk i", z silnikiem 
Jupiter 530 KM., kipt. Edwarda Peterka z por. 
Franciszkiem Farlikiem z 4 p. lotn. na pła- 
towcu „Z a lew sk i" z silnikiem  L. D. 450 KM., 
kpt. Stanisława Pawłowskiego z nor. Mieczy­
sławem Wiśniowskim z of. szik ftfa.., na pła­
to w e j Poitez X X V , z silnikiem L. D. 450 KM., 
•mjr Bolesława Stachonia z  kpt. Zygmuntem  
Pistlem. z C. S. P. P. L. na płatowcu Potez

P r o f. W o rcno w  broni ste o rze d  atakami 
; I sk a rży angielskich.

(Mab) Potęga reklam y jest dzisiaj znana i 
uznana me tylko w świecte kupieckim i prze­
m ysłowym , lecz moc jej dotarła nawet do sfeT 
naukowych. To też każdy z dzisiejszych sław­
nych ludzi od czasu do czasu odczuwa po­
trzebę odświeżenia za pomocą reklam y swojej 
popularności i sławy, z której często w ięcej 
czernie zysków, an iżeli z istotnych swych ta­
lentów.

Tę gorzką prawdę odczuł na sobie zbyt do­
tkliw ie prof. W oronow, twórca, w zględnie re­
nowator metody odmładzającej. Jak wiadomo, 
prof. W oronow był w  czasie m iędzynarodowe­
go kongresu lekarzy celem  pokpiwali i szy­
derstw sławnych autorytetów wterzy lekar­
skiej. M iędzy inmemi zarzutami trafił go także 
i ten, że przedłożony przez nuego ma.terjał do­
w odow y jtjst zbyt słabym, aby mógł świad-' 
czyć- o pomyślnych w ynikach metody opera­
cyjnej W oronowa, a zw łaszcza bardzo dotkil.i- 
w em  okazało się oskarżenie, że [otograJje ba- 
ranów, które jakoby m iał odm łodzić za pomo­
cą przeszczepienia gruczołów, byty celow o re­
tuszowane. Innem i słowy zarzucam) mu fa ł­
szerstwo dowodów. Inni lekarze utrzym yw ali, 
jakoby za u w a ży lil^ e  banany przedstawiające 
okazy po odmłodzeniu były  do fotografii św ie­
żo u fryzowane Podobnie m iała' się rzecz tak­
że z fotografiam i starców, którzy po odmło­
dzeniu w ygląda li dzięki odpowiedniemu retu­
szowi rzeźko i młodo.

Przyznać należy, że W oronow  dzielnie bro­
nił się przeciw  tym napaściom i umiał odpe- 
w iedniom i argumentami odeprzeć' lub osłnbić- 
zairzuty przeciwników. W  każdym razie kam­
pania ta nadszarpnęła oczyw iście opinję uczo­
nego'. Obeeme —  jak donoszą'angiclskid dzien­
niki —  w yda ł W oronow dzieło p. t.: „Zdoby­
wanie ży c ia ", które jest nie tylko kwintesencją 
jego metody, leoz także stanowi niejako obro­
nę w ynalezionego przez W oronowa postępo­
wania odmładzające,go ludzi. Szczegółowo i do­
kładnie kreśli autor dobrodziejstwo postępu m e­
dycyny, opisując przebieg swojego w ynalazku 
i zw ycięsk i pochód rewelacyjnego odkrycia, któ 
re bądź to bezpośrednio przez W oronowa, bądź 
to przez jego uczn iów  i zw olenników  przyw ra­
cało młodość i zdrowie steranym w iekiem  i 
chorobami organizmom Podczas gdy w  po­
przednich broszurach W oronow ograniczał się 
do szczegółowego oipisu samego zabiegu, obec­
ne jego dzieło traktowane jest raczej jako pro­
paganda jego metody i jako chęć zdobycia dla 
niej jak najw iększej ilości popleczników. W 
■tym celu cytuje listy dziękczynne i jx»chwal- 
ne pacjentów, k lórym  zdołał p rzyw rócić m ło­
dość, jakote-ż ząjmuje się szczegółowym  opi­
sem hodowli paw ianów  i szympansów, których 
gruczoły przeznaczone są dla jego zarbiegów.

Bardzo interesujący jest opis wypadku od­

MSSZYIŚY CO I A H K  ŚWIEC
na św iece domowe (system Wunschmanna) bardzo dobrze utrzymane, 
tanio do sprzedania. 1 maszyna o 360 formach, 32 lub 24 świece 
na kilogram, 1 maszyna o 216 formach, 32 albo 24 św jec na kilo­
gram, t maszyna o itlO formach, t2, l(i albo, 20 świec na kilogram, 
I maszyna o 104 formach, 12 i 16 świec na kilogram (świece wi zo­
we) i 1 maszyna o80 formach 16 i 24 świec na kilogram (świece 

fortepianowe kręcone) korzystne warunki sprzedaży. 674

K. KIML, Mafferst‘orf bei Reiohenberg, C. S. R.

młodzenia pewnego 62-letniiego mężczyzny^ 
który w  tym  wieku czuł się zupełnie zgrzy ­
białym  starcem. B ył to człow iek bogaty, który 
chciał odzyskać młodość za w szelką cenę. W  
tym celu zw rócił się do sła.wnego już wówczas 
W oronowa i poddał się operacji. Skute.k by ł 
wprost zdum iewający i prześcignął najfanta­
styczniejsze oczekiwania ta.k pacjenta jakoteż 
i samego profesora. Starzec, zm ien i! się w  czło ­
w ieka rzeźkiego,, pełnego temperamentu, jego 
w  "ląd  zewnętrzny przeobraził się zupełnie, 
chód jegó stał się pewny siebie i elastyczny, 
a jego chęć korzystania z życ ia  objaw iła się 
w  zam iarze ożenienia się Zanim  spełnił swój 
zamiar, udał się d<T W oronowa, jako sw ego 
dobroczyńcy i serdecznie poprosił na świadka 
ceremon,ji zaślubin. W oronow riie mógł od­
mówić prośbie uszczęśliwionego narzeczonego 
i postanowił udać się ze swoim byłym  pacjen­
tem  do merostwa. Tam poznał również piękną 
narzeczoną, która powiadomiona o wszystieiem, 
całem  sercem podziękowała mu za narzeczo­
nego, którego zaw dzięcza jego cudownej me­
todzie.

Tego rodzaju autoreklama, jakb^w iek  nani- 
sana żyw o i przekonywująco, bezpośrednio nie 
chybi prawdopodobnie celu, lecz n iew ątp liw ie 
musi narazić autora na obniżenie moralnego 
autorytetu. Prawdopodobnie posypią się obecnie 
zarzuty przeciwników  i, o ile uda się prof. 
W oronowaw i w y jść  z tej kampanji (Wronną 
ręką i skłonić pacjentów, k tórzy poddali się 
operacji do odsłonięcia 9wego incognito,, cetem 
naocznego stw ierdzenia skutków operacji, w te­
dy  dopiero będzie mógł twórca metody odmła­
dzania korzystać z odniesionego zwycięstwa.

Różne wiadomości
DZIW ACTW A W IE f KICH LUDZI. W ie lcy  lu­

dzie też mają swoje słabostki i dziwactwa. Bodaj 
najwięcej miewają ich pisarze Oto kilka przykła­
dów, dokoła których osnuło się w iele anegdot

Dickens znany był ze swej słabości do biźuterji 
Inbial też wvsizuka.iiy snosób ubierania się, to też 
pochlebiało mu, gdy byl uważany za dandysa.

M iody Dumas, ile razy wydal nowy utwór, 
zawsze dla upamiętnienia tego zdarzenia kupował 
sobie jakiś obnaż, m iał też ich dość liczny abór, 
a wśród moh, obok dziel o nieprzeciętnej wartości, 
b y ły  również bohomazy, kapowane gwoli zw ycza­
jow i wtedy, gdy .sakwa Dumasa nie była zbyt ob­
ficie wypełni jina.

Bjornsou, wyohodiząc na swój codzienny ®pe''en, 
wypełnia! kieszenie nasionami, które po drodze 
rozsiewa). .

Lond Byron gołił b rw i i dla zapobieżenia oty ło­
ści żul tytoń.

Autor „Podróży Guliwera", J. Syiift, lubial uga­
niać się z butem w  ręku za swoim i służąc /mi do­
koła domu, uważając to za godiziwą rozrywkę umy­
słową.

BaJzac, gdy mówił o sobie, zdenr-wal kanelnsz,
Bulwer Bytom zasiadał do pisania tylko w gair- 

nUurze frakowym
■ Autor przygód Sheirlocka Holmesa., Co nom Doyle, 

nie nosi nigdy płaszcza, nawet, gdv ie3t bardzo 
zimna., a jeśh Wygłaszał jakiś odczyt w  ogrzanej 
sali., rozpina zazwyczaj kamizelkę.

Edgar A llan Poe sypiał zawsze ze swym ulubio­
nym kotem i diummy był z kształtu i wielkości 
swoich nóg.

Fanimore Cooneir nic potrafił msać, jeśli nie żuł 
jednocześnie gumowych cukierków.

Mairy Robe-ts Reiimia.rt. najpoczytniejsza amery­
kańska autorka powieści kryminalnych, pracuje 
jako zwykła robotnica w  fabryce w  W aszyngtonie, 
nawet najbliżsi joj znajomi nie wiedzą, gdizie pi«u-< 
je swoje utwory, ona sarnia zaś twierdzi, że podczas 
pracy w  fabryce.
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